A Cony ogłoszeń 
JĄ za wiersz milime- 
$ trowy przed i złoty 
JB w tekście 50 gr., za 
H tekstem 40 gr. Ogro 
szenia tabelarycz= 
ne 50 proc., a Świą» 
tesane 25 proc. dro- 
żej, Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla posżukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz, Najmniej 1 zł. 
| Za zas rzeżenie miejsca 
dolicza się 25*/, 
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Dyskusja nad oświadczeniem ministra Becka 


Oświadczenie ministra Raczyńskiego 


- GENEWA, 20. 9. PAT. W szó- 
stej komisji Zgromadzenia rozpoczę 
ła się dziś debata nad pelskim wnio 
skiem w sprawie generalizacji zabo 
wiązań mniejszościowych. 

Pe odczytaniu tekstu propo- 
zycji polskiej, przewodniczący u- 
dzielił głosu ministrowi  Kaczyń- 
skiemu, który na wstępie przypom 
niał deklarację ministra Becka, do- 
tyczącą współpracy rządu polskiego 
z Organami Ligi Narodów w spra- 
wie stosowania przez Polskę syste- 
mu mniejszościowego. 

Mówca zaznaczył, że nie było 
jednak bynajmniej zamiarem  rzą- 
du polskiego wywołanie w łonie 
Zgromadzenia dyskusji na temat 
tego specjalnie punktu, co do które 
go Zgromadzenie i jego komisje nie 
są kompetentne. 

Dlatego też minister Raczyński 
ogranicza się do omówienia jedynie 


Lew na elicach miasta 
NOWY: JORK, 20.9. PAT. Na 
ulicach Richmondu w stanie Virgi: 
xia pojawił się dziś lew zóiegły z 
menażerji. Przechodnie  rzacili się 
do ucieczki. Lew powalił 1a ulicy 
dwa konie i ciężko je porami. Poli: 
ejanci usiłowali zastrzelić zwierzę, 
lecz trafili go tylko w łapę. Lew: po- 
pędził ulicą, wywołując popłoci:. 
Wkońcu wpadł na podwórze jedne : 
go z domów, którego mieszkańcy po 
wyskakiwali przez okna na ulicę. 
Wkońcu udało się lwa zastrzelić, lecz 
w czasie strzelaniny jeden z prze- 
chodniów został zabity. ; 
——00O——* 


Legia Racing Club 3:2: 
WARSZAWA, 20.9. (wł.) W dru 
gim dniu meczu tenisowego Legia 
— Racing Club (Paryż), Hehda po- 
konał Goldschmidta, natómiast Tlo- 


cezyński uległ w spotkaniu z Borotrą, * 


W grze podwójnej: para polska 
Tarłowski i Bratek pokonała parę 
Borotra i Goldschmidt 6:0 5:8 

Legja wygrała mecz w ogólnym 
stosunku 3:2. (Sprawozdanie z pier 
ko dnia meczu podajemy na 6 
str:). 


Troje dzieci utonęło 
ną platformie samochodu 
w rzece . 
PARYŻ 20.9. W pobliża Dijon 
wydarzyła się niezwykła katastrofa 
Pewien właściciel samochodu cięże: 
rowego pozostawił troje swych dzie 
ci w wieku 12, 5 i 8 lata na vlatfor- 
mie wozu a sam udał się nad rzekę 
łowić ryby: a 
Z nieustalonej przyczyny samou- 
chód ruszył nagle z miejsca, prze- 
był kilkaset metrów ze znaczną szy” 
kością, poczem stoczył się do rzeki: 
Troje dzieci ntonęło. 


problemu, będącego . przedmiotem 
debaty, t. j. problemu generali- 
zacji traktatów mniejszościowych. 
Odpowiadające na głosy, zarzucają- 
ce rządowi polskiemu postawienie 


* Ligi Narodów wobec nowego proble 


mu, minister Raczyński widzi się 
zmuszony przypomnieć debatę, ja- 
ka miała miejsce w roku zeszłym, 
a której doniosłość nie z winy Pol. 
ski nie została przez wszystkich do 


SEE: 


EF sh 


ceniona i zrozumiana. Delegat pol- 
ski zacytował tu obszernie  ustęń 
przemówienia ministra  Benesza 
podczas zeszłorocznej debaty, któ- 
ry uwypukla niemożność utrzyma- 
nia dotychczasowego stanu rzeczy 
w dziedzinie mniejszości oraz ustęp 
z raportu komisji politycznej, przed 
stawionego w roku zeszłym Zgroma 
dzeniu, a dający wyraz opinji licz- 
nych delegacyj. 


trupach — ocknienie 


Krwawe ofiary strajku w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK, 20.9. PAT, W 
czasie rozruchów wywołanyea przez 
strajkujących robotników przemysłu 
włókienniczego zabitych zostało lu 


 Ggób. Wobec: rosnącego nievadowole- 


nia strajkujących, prezydjum zwią. 
zku zawodowego wyraziio gotowość 
podjęcia rokowań. W związsu z tem 
prez. Roosevelt wezwał do siebie mi 
pistra pracy, miss Perkins i przewod 
niczącego komisji rozjemezżej Wy- 
nanta, celem odbycia z nimi konfe- 


rencji. Perkins i Wynant odjechali 
do Htydeparku, dokąd w dniu dzisiej 
szym ma przybyć. prezydent. Roose- 


velt. 

NOWY JORK. 209, PAT. W 
dniu wczorajszym doszły do :roweg 
starcia na terenię Arizony między 
farmerami białymi a japończykam: 
i hindusami. Na teren japoński rzi- 
cono 3 bomby. Wybuch bomby uszko 
dził stację wodociągową, wskutek 
czego pobliskie farmy zostały zalane 


Agenci policji plebiscytowej 
—wywiadowcami niemieckimi 


SAARBRiICKEN, 20.9. PAT. Pv- 
gotowie policyjne w $aarbr'ieken 
wzmocnione przez grupą agentów 
policji kryminalnej z wydzału po- 
litycznego przeprowadziło pod do- 
wództwem nacz. komendanta policji 
w Zagłębiu Saary, anglika Haru: 
sleya nocną inspekcję na pograni- 
czu niemieckiem. 


Powodem tego zarządzania były 
pogłoski, iż na pograniczu prowa- 
dzone są zakazane nocne świczenia 
narodowych socjalistów vraz odby - 
wa się przemycanie broni. T::spekcja 
nie dała żadnych pozytywiych re- 
zultatów. Wydarzył się jednak zna- 
mienny incydent: 


Jeden z uczestników inspekcji, 


"agent kryminalny Faff pt otrzyma 


niu instrukcji od swych  rrzełożo- 
nych, gdy znalazł się w pobliżu 
granicy zbiegł na drugą stronę gra- 
nicy do Rzeszy i pomimo nawoły- 
wań nie zawrócił, znikając w ciem- 
nościach. Na trzeci dzień dopiero na 
deszła wianomość że Faff zgłosił 
się do posterunku żandarmerji nie- 
mieckiej w Waldener. 


Wszczętę zostało w tej sprawie 
dochodzenie, czy Faff nie zhiegł ce: 
lowo. w Zagłębia. Rodzina jeg>? 
twierdzi, że Faff nie mógł pogo- 
dzić swych obowiązków w policji 
Zagłębia ze swemi przekonaniami 
politycznemi. 


Próba gaszenia światła ,_ 


na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 


Wczoraj o godz. 10 wieczorem 
zgodnie z zapowiedzią, odbyła się 
na terenie powiatu katowickiego 1 
świętochłowickiego oraz w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem — próba gaszenia 
świateł i obrony — przeciwlotniczo- 
gazowej. ; 

W Zagłębiu próba ta ograniczy ła 
się do zgaszenia lamp elektrycznych 
na ulicach i zasłonięcia  okiev. 
Stwierdzić trzeba, że ludność zasto. 
sowała się całkowicie do zarządzeń 
i albo światła w mieszkaniach poga 
szono, lub też okna szczelnie zasło- 
nięto. 

Tramwaje kursowały prawie nie 


oświetlone, z zasloniętemi oknami, 
tak samo pociągi. 

Na ulicach Sosnowca lezni prze 
chodnie z ciekawością obserwowali 
próbę gaszenia świateł. 

Początek próby sygnalizowały 
syreny fabryczne i zapowiedziało 
radjo. 


Zamordowanie gangstera 


NOWY JORK 20.9. PAT. Za. 
mordowany tu został znany gang- 
ster Harry Farbe. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zi. 2.— 


Adres Redakcji, A- 
"ministracji I Dru- 
1: Sosnowiec, 
*ralna 1a, 


2p 
Lo Xy A 
È K 
2-17; 
tel. 16. 
Pereas oaa] 


Depesza Marsz. Piłsudskiego 
| do kpt. Bajana 
WARSZAWA, 20.9. „(wł.) Mac- 
szałek Piłsudski wysłał de kpt. Ba- 
jana depeszę treści następującej: 
„Kpt. Jerzy Bajan, Departament 
Aeronautyki M. S5. Wojsk w War- 
zwycięstwa w międzynarodowych 
szawie.  Winszuję Panu pięknego 
zawodach lotniczych i dziękuję Pa- 
nu, Kapitanie za dokonany wysi: 
lek dla chwały polskiego lotnictwa. 
Józef Piłsudski, Marszałek Polsk‘. 


Skazanie redaktora 
polaka na Litwie 


RYGA, '20. 9. PAT. Z Kowna 
donoszą: Red. odpowiedzialny  ty- 
godnika polskiego „Uhata Rodzin- 
na“, Galiński ukarany został przez 
komendanta miasta Kowna grzyw- 
ną w wysokości 300 litów z zamianą 
na 2 tygodnie więzienia, za prze- 
drukowanie artykułu red. Katel- 
bacha z „Gazety  Polskiej*, pt. 
„Grób w Sugintach*. 

Komendant miasta Kowna uz- 
nal, że artykuł ten szkodzi  intere- 
som państwa i wokec redaktora od- 
powiedzialnego „Chaty Rodzinnej" 
zastosował artykuł 9 i 12 ustawy 
szczególnej ochronie państwa. Red. 
Galiński od wyroku kowieńskiega 
komendanta wojskowego odwołał 
się do ministra ochrony kraju. Pro- 
śba jego została jednak odrzucona. 


- datopienie pirackiego statki 


CHARBIN, 20.9. PAT. Według 


wiadomości . nadeszłych z Heto, 
mandżurskie kanonierki zatopiły 


statek piracki z załogą złożoną  * 
22 ludzi. Statek ten w ostatnich cza 
sach dokonać miał szeregu napadów 
na statki handlowe, kursujące po 
Amurze. . 


Samolot wpaci 


w oddział żołnierzy 
CZANG CZUNG, 20.9 PAT. 
Na lotnisku w Cze-Fan samełet waj 


'skowy w czasie lądowania wpadł na 


oddział żołnierzy. 4-ch żołnierzy zo: 
stało zabitych na miejscu, 5-7iu od: 
niosło rany. Samolot poważnie usz- 
kodzony. Pilot i obserwator są cięż- 
k ranni. 


Kto wygrał na loterii? 


Spowodu wczorajszej proby gë- 


szenia świateł i braku światła ra 
dworcu — nie otrzymalisay list: 
dworcowego — skutkiem czego nie 


mogliśmy podać tabeli loterji pań- 
stwowej ż wczorajszego ciągnienia. 


Zł. 100.000 


na Nr. 85 899 
„ 20000 „ „ 70.787 
„ 10.090 „ „ 52.155 
'„ 10.000 „ „ 162.755 
„ 10.000 „ „ 162.934 
„ 10.000 , 163 470 


oraz wiele innych wygranych padło w 
bież. Ioterji w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA KATOWICE, 


ul, św. Jana 
Losy 1 Klasy są już do nabycia! 


UDAWAŁ HRABIEGO I ROZDA- 
i WAŁ ORDERY. w 

WARSZAWA, 290.9. W rozmaitych 
miastach grasował niejaki Zygmuut 
Ignacy. Feliks 3-ga imion Raczyński, 
który podawał się fałszywie za hr. Ra 
czyńskiego, zięcia bogatego fabrykan- 
ta, właściciela firmy „Henri Brothers 
we Francji, udając człowieka wielce u. 
słosunkowanego zarówno w kraju, jak 
i zagranicą, oszust rozdawal rozmaite 
medale i wstęgi francuskiej legii hono 
rowej, wyłudzająe przy tej sposobnoś- 
ci rozmaite pożyczki, 

- Policja ustaliła, że Zygmunt Raczyń- 
ski nie pochodzi z rodziny hrabiowskiej 
, urodzony był w Lubaniu, gdzie był 
technikiem drogowym. Raczyński jest 
oszustem międzynarodowym , wydalos 
nym swogo czasu z Francji. Władze śle 
deze rozesłały za nim listy gończe. 
FRANCJA PROTESTUJE W MOS- 

KWIE PRZECIW TRAKTOWANIU 

SWYCH OBYWATELI. 

PARYŻ, 289. Franeuski minister fi 
mamsów złożył protest u rząłu sowiee 
kiego w Moskwie przeciw traktowaniu 
obywateli francuskich, przebywających 
w. Rosji sowieckiej pod wzgledem finan 
50WYlIM. 

Związek obywateli franakich | w Ro 
sji, liczący poważną ilość czlonków, zwró 
cił się do ministra z nrośbą o interwen 
cię, skarżąe się na maierjalne rujnowa 
nie ich przez władze sowieckie. 

Minister oświadczył w uocie prote- 
stacyjnej, że spodziewa się rychłej zmia 
my polityki, prowadzonej przez czynid 
ki sowieckie względem obywateli fran- 
euskich w Rosji w przeciwnym razie 
Francja musiałaby takie same postępo 
wanie zastosować de obywateli rosyj- 
skich, przebywających wę Francji, któ 
rzy do tega czasu cieszą się rałkewitą 
swobodą majątkową. 


ROQŻFAM WŚRÓD STRAJKUJ ĄCYCH 


, TRACZY W AMERYCE, 

NOWY JORK, 20.3. Podczas gdy w 
Nowej Anglji z powodu strajku wł- 
kmiarzy unieruckhomione zostały dalszo 
fabryki, z południowych stanów dono» 
szą, że prawie dwie trzecie z 420.000 ro 
botników tekstylnych nie solidaryzuje 
Się ze strajkiem i pragnie podjąć pra- 
cę 

Z Belmont, w półu. Karolinie, nadesz 
la wiadomość, że w nocy na środę straj 
kujący zdemolowali przy pomocy kamie 
ni i innych nrasędzi powną fabrykę. 
Dopiero interwencja gwardji narodo- 
wej położyła kres wybrykom. 

W Waszyngtonie mówią © możliwoś 
ci że na skutek sprawozdania komisji 
rozjemczej prez. Roosevelt sam wystą- 
pi z interwencją. 

STRASZNE ODKRYCIE W GóRACH 

WIEDEŃ, 209. Pewno rodzeństwo 
austrjackie, które wybrało się w Alpy 
na zdobycie stromej ściany uołudnio- 
iwej Wettersteinu, zrobiło ws wtorek 
popołudniu straszne odkrycio w górach. 

Na nieznacznym wystepie skalnym 
stromej ściany Szczytu, stał człowiek z 
ręką kurczowo zaciśnietą naokoło wbi. 
tego. haka, uczepiony wpół ciała na li- 
nie, która powstrzymywała go od upad 
ku. Człowiek ten był martwy. Na wszczę 
ty alarm wyruszyło pogotowie, które 
ziljeło nieszczęśliwca ze ściany. Zdołano 
stwierdzić, że jest to student z Monach 
jum. Dokładna przyczyna jow) śmierci 
jest narazie nieznana, lekarza Przypusz 
czają jednak, że człowiek ten zmarł na 
skutek wyczerpania fizyczneuc i braku 
odżywienia. 

110 WYBUCHNIE STRAJK ANGIEL-. 
SKICH GÓRNIKÓW. 

LONDYN, 28.9. Pertraktacje, prowa- 
dzone od dłuższego czasu między górni 
kami a właściciełami kopalń w południe 
wem zagłębiu angielskiem, nie dopro. 
wadziły do pożądanego rezultatu i zo- 
stały w dniu wczorajszym zerwane. Po 
nieważ obowiązująca dotychczas taryfa 
płac robotniczych wypowiedziana zosta 
ła na dzień 30 bm, spodziewać się nale 
ży ogłleszenia strajku gentraluczo w 
dnu 1 października br. : 


Zdobył sobie narzeczoną zapomocą tei piepatjj 


, Znany telepata paryski . Fran- 
cois Nicole starał się o pozyskanie 


względów młodej amerykanki w: 


Nowym Jorku, Katarzyny Boli, w 
bardzo oryginalny sposób: Panna 
Boll posiada właściwości medjalne. 
Przed kilku miesiącami zaznajomi- 
ła się z Nicolem podezas seansu. Z 
początkiem sierpnia wyjechała miss 
Boll z Paryża na wezwanie rodzi- 
A mieszkających w Nowym Jor- 
u 

Nicole i Katarzyna Boll umówi- 
li się, że pozostaną z sobą w kon- 
takcie telepatycznym.  Telepatycz- 
-ne próby, przeprowadzone w Pary- 
żu, dowiodły, że Nicole umiał suge- 
rować swemi myślami Katarzynę 
Boll na odległość kilkunastu kilo- 
metrów. Każdą myśl, przesłaną s50- 
bie w drodze telepatycznej przez 
paryskiego telepatę, umiała miss 
Boll powtórzyć dosłownie, wyniie- 
niając ściśle godzinę nadania tych 
niezwykłych telegramów. O ozna- 
czonej porze zamykała się miss Boll 
w swoim pokoju, aby  wyelimino- 
wać wszelkie wpływy zewnętrzne, 
na jej system nerwowy i prz goto- 
wywała się w skupieniu na odbłór te 
lepatycznego poselstwa od Nicola. 
Ten koncentrował się duchowo, aby, 
aby móc ekspansować całą swoją e- 
nergję na nadanie telepatycznego 
„telegramu“. Porozumienie między 
Nicolem a miss Boll na e drodze 


16 REWOLUCJONISTÓW KOZSTRZE 
LANO W GUATEMAL! 
GUATEMALA, 20.9. W środę o go 
dzinie 16 rozstrzelano w Gnatemali 16 
rewolucjonistów, którzy zamieszani by 
H w planowa rewolte, wykryta przez po 
licję w dnia ti bm! 
Już od szeregu miesięcy policja śle- 


„lziła działalność wywrotowców, czeka- 


jąe ma odpowiedni moment, gdy zbierze 
dostateczną ilość materjału, by nakryć 
cala organizację. Przed kiiku dniami 
wreszcie zdobyto szczegółowe plany, Z 
których wynikało, że w najkrótszym 
czase wykonany miał być zamach na 
prezydenta Ubico oraz wielu innych wy 
spkich osobistości rządowych. W chwili 
wybuchu rewolty, specjalna prupa anar 
chistów miała się rzucić do rabowania 
i ograbiania banków i domów bogaczy, 
by zdobyć środki pieniężne. 

Przeprowadzona rewizja dała sensa. 
cyjny wynik. Znaleziono wioikie zapa- 
gy broni, amunicji i materjałów wybu- 
chowych. Rozstrzelani byli to przeważ 
nie dawni polityy partji radykalnej. 
NIESUMIENNY ADWOKAT LUBEL 
SKI OKRADŁ BIEDNEGO KLIENTA 

LUBLIN, 20.9. W Lublinie aresztowa 
no znanego na tutejszym terenie adwo- 
kata Kazimierza Bielniekiego. Tło tej 
sprawy jest następujące. 

W majątku Palikije, natezącym do 
rodziny Kleszczyńskiego, pracowal od 
wielu lat jako fornal, Jan Pietraś, Przed 
paru laty zwolniono go, jednakże nie 
wypłacono mu ani zaległych poborów, 
ani też emerytury. Petras podał spra- 
wę do sądu. Wynik rozprawy był po- 
myślmy dla Pietrasia, przyznano mu 
bowiem odszkodowanie, które wraz z 
odsetkami, wyniosło ponad 14.000 zł. 

Otrzymawszy od klienta połnomocni 
etwa do polubownego załatwienia spra 
wy, adw. Bielnicki podjął  zasądzone 
przez sąd sumy, w zamian jednak, 
wbrów woli klienta, zrzekł się w jego 
imieniu wszelkich świadczeń. Wobec ta 
kiego postawienia sprawy. Pietraś zna 
łażł się w przykrej sytuacji. Usunięto 
go bowiem natychmiast z mieszkanią, 
:ı ponieważ adw. Bielnieki nie wreczył 
mu zainkasowanych pieniędzy, fornal 
znalazł sią w nędzy. 

Mimo prośby i groźby, adw. Bielnie> 
ki nie oddawał przywłaszczenej sumy, 
przyczem Pietraś znów zwróci się do 
sądu. Władze połeciły areszłuwać Biel 
miekiego i osadzić go w wiczieniu na 
Zamku. Rada adwokacka w 
zawiesiła niesumiennego adwokata w, 
czynnościach, aż de wyjaśnienia spra- 
Wy. 


"słowo w słowo telegraficznie. 


Lublinie 


dawało zawsze wynik, potwierdzają 
oy ich telepatyezną wspólnotę. 
Gdy panna Boll powróciłą do 
Ameryki, kontynuowała swe ekspe- 
menty z aano im telepatę. — 
Ra żdego wtórku o godzinie 4-ej po 
poludniu odbierała telegramy my- 
ślowe Nicola i powtarzała je potem 


Po 


kilku udałych eksper mentach tes 
go rodzaju, oświadcz wreszcie Ni- 


cole amerykance na tej- samej dro 


dze, że ją kocha i pragnie ją poślu' 
bić. Nazajutrz otrzymał . telegram 
kablowy, który tym razem nie, po< 
wtarzał słów Nicola, lecz zawierał 
ekonis a „Zgadzam 
dób A: 


Przeciwnicy i zwolenniey astrolo 
gji odpowiadają zupełnie odmiennie 
na pytanie, czy stan gwiazd w chwi 
li urodzenia. danego człowieka. poz- 
wala przepowiedzieć, koleje jego lo- 
su. 
Jedni utrzymują, że astrologja 
jest najczystszą prawdą, inni znów 
kwestjonują całkowicie jej kompe- 
tencję: a jednak na podstawie da- 
rych, zebranych wciągu wieków a 
szczególnie w ciągu ostatn. lat dwu 
dziestu można. twierdzić stanowczo, 
że na podstawie horoskopu z chwili 


urodzenia można. wnioskować © cha. 


rakterze nowourodzonego a w szcze 
gólności można dość wyraźnie spre- 
cyzować podstawowe, zasadnicze lin 
je charakteru. 


Współczesna charakter.logja dzie 
li ludzi na trzy wielkie grupy — w 
zależności od ich usposobienia. Przy 
porównywaniu horoskopu poszcze- 
gólnych osób okazuje się zawsze, że 
Re należące do każdej z tych 


Depesza iskrowa 


geniuszów 


trzech grup mają ZAWSZ pewne co 
chy wspólne. 
Tak więc na podstawie horosko- 


pu można orzec, oey ktoś jest flegma 
tykiem, czy potrafi wytrwale dążyć 
o celu, czy jest rzutny, lub też czy, 
posi da zdolności do studjów abstra 
cyjnych—można też odpowiedzieć 
na: teie innych pytań w tym rodza 


ju. Jest bardzo „ciekawem zagadnie- 


niem, czy „genjalność da się równieź 
ustalić. na podstawie. horoskopu. [I 
tutaj mamy wiele materjału. zebra- 
nego w ciągu „długich stuleci — i co 
kolwiek mniej — materjału. z lat oc 
statnich. Specjaliści postanowili wy, 
pełnić lukę i zawiązali w Paryżu 
„Societe Astro. — technique“, Toa 
mą zamiar, wykonać horosk.py wszy. 
skich sławnych ludzi współcześnie 
żyjących. Na podstawie tego materja 
łu orzekną czy można wnioskować g 
horoskopem o tem, że ktoś będzie 
genjalnym wynalazcą. 

Zapewne już najbliższe lata przy 
niosą odpowiedź na to pytanie. 


uroczej blondynki 


Jak Anglicy bawią się w wojnę... 


Wstrząsająca wiadomość obie- 
gia Anglję: oto armja Nordanji, 
potężnego: mocarstwa 'kontynental- 
nego,” wylądowała na wybrzeżu 
Yorkshire. Wrogie informacje woj- 
skowe i maszyny wojenne, dosko- 
nale zaopatrzone, maszerują zwy- 
cięsko w kierunku Hull... 

Stało się to pod osłoną nocy. 
Wrogie siły zbliżały się na okrę- 
tach na 40 mil od lądu, poczem prze 
transportowały na łodziach ludzi i 
broń, by podstępnie opanować wy- 
brzeże. Udało im się podejść Angli- 
ków, przedrzeć się przez ich straże. 
W krótkim czasie dwa tysiące ludzi 
ugrupowało się w szyku bojowym 
i pod osłoną rażących ogniem ku- 
lomiotów, wyparło obrońców, któ- 
rzy oparli się aż o Hull... 

Lada chwila rozegra się tam de- 
cydująca bitwa... - 


Takie są założenia manewrów 


wojskowych, odbywających się w 
tej chwili w Anglji. Aby efekt był 
sensacyjniejszy i daałajaty na wy- 
obraźnię, wprowadzono w grę ak- 


eielskiej, umożliwiając. 


cję szpiegowską. Zarówno „Britas 


hia“ sia „„Nordania* oba fikeyjnie 
-wojujące” ze: sobą: moóżdrsTdAlMają 


na swe magi szpiegów płei obojej. 


GU est wśród nich kobieta, "która 
według” wszelkich reguł. wspólczes- 
nej. sensacji: kinowej jest przepięk- 
ną blondynką o platynowych włor 
sach... Przed najazdem wrogów wie 
dziano ją, kręcącą się wśród oddzia 
łów brytyjskich, Rozmawiała z żoł. 
nierzami i oficerami, wypytując ich 
o różne wskazówki, a  poczeiwt 
chłopey wzięli ją za uroczą „letnicz 
kę* plażującą niewinnie w. okolicy, 
Yorkshire.. Dopiero po strasznej 
nocy i najeżdzie wojsk z Nordanjt, 

rzyszli do przekonania, że oszuka- 
a ich — naiwnych — chytra kobie- 
ta-szpieg wrogiej armji. Prawde- 
podobnie nadała. depeszę iskrową z 
informacjami dla floty „ieprzyja- 
jei. gay 
"atak na wybrzeże.. 

, Tak bawią się w wojnę synowie 
John Bulla. 


Pielęgniarki-roboty 


Mechanizacje, automatyzacja nóż 
nych czynności postępuje coraz dalej 
w miarę nowych zdobyczy techniki i 
coraz dowcipniejszago ich zastosowa- 
nia w różnych dziedzinach życia. Wi. 
dzieliśmy już sztucznych robotów 
portjerów w wielkich magazynach sły, 
szało się już o robotach — pilotaci. 
Ostatnio w 'jednym z. największych 
szpitali nowojorskich zastosowano kom 
binację kilku aparatów z komórką fo: 
to — elektryczna, co w sumie daje wy 
konanie kilku funkcyj pielęgniarki, 
obsługującej chorogo i czuwającej przy 
nim. 

Chory, który leży w łóżku j nie mo 
że wykonywać złożonych ruchów rąk i 
korpusu, ma jednak możność wprawiać 
samemu w ruch aparaturę „która wyro 
cza pielęgniarkę, Tak więc ruch głowy 


— 


-w prawą lub w lewą stronę wystarcza 


go automatycznego zapalenia lub zgasze 
nia światła; kilka innych ruchów gło- 
wy pozwala choremu wyłączyć lub włą 


czyć radjoodbiornik, uruchomić dowcip 
ny przyyrząd, który wyręeza paejerta 
w odwracaniu kartek ozytanoi pó 
albo gazety. ; 


Cała aparatura wprowadzana jest w 
ruch przez umocowana do łóżka nad 
głową chorego komórkę selenową foto. 
elektryczną, która uruchamia automa 
tycznie lampę, odbiornik radjowy itd. 
zależnie od położenia głowy pacjenta 
: rzucanego przez nią cienia. Wynala: 
zok ten cieszy się ogromnem powodze- 
niem i ma być wkrótce zastosowany na' 
szerszą się ogromnem powodzeniem i 
ma być wkrótce zastosowany na szerszą 
skale w szpitalach i klinikaca nowojon 
skich, gdzie odciąży on z jednej strony 
pielęgniarki w ich pracy z drugiej zań 
pozwoli ciężej chorym korzystać swo- 
bodniej z czasu i nie być zmuszonym ' 
do wzywania pielęgniarki za każdym 
razem, gdy chodzi o drobne życzenia t` 
funkcje. $ : 
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Już czas inyśleć 


a W najbliższych już tygodniach 
przypada jesienna kulminacja ze- 
| trudnienia w kraju. Doświadezenie 
f uczy, że moment ten zwrotny za- 
chodzi w październiku. Potem roz- 
poczyna się spadek liczby zatrud- 
nionych i sytuacja na rynku pracy 
f pogarsza się do marca. Mamy wte- 
| dy około pięciomiesięczny okres: 
minimum zatrudnienia maxi- 
j mum bezrobocia. Okres to długi, 
jeśli zważymy że ustawodawstwo na 
sze socjalne nie ochrania robotnika, 
zatrudnionego po 31 marca r. b. 


W bieżącym roku zagadnienie 
to komplikuje się bardziej jeszcze, 
niż dotychczas.  Żywiołowe kata- 
strofy, które latem nawiedziły wiel 

`- ką polać państwa: olbrzymie powo- 
dzie zniszczyły dobytek setek ty- 
sięcy mieszkańców kraju, sprawiły, 
że liczba ludzi niezaopatrzonych, po 
zbawionych możności przetrwania 
zimy z własnych zapasów, będzie 
daleko wyższa, niż w roku ubie- 
głym. 

Dotychczas opinja publiczna — 
i jej wyraziciele: prasa — nie za- 
jęły się tem zagadnieniem. Jest to 
poniekąd  psychologicznie wytłu- 
maczalne: mamy pogodną, ciepłą 
jesień, słonńce przygrzewa, praca 
wre w niezmniejszonej intensyw- 
ności. 

Ale niemniej kwota zatrudnie- 
nia poeznie szybko spadać. Przyjdą 
słoty późnej jesieni, przyjdą przy- 
mrozki — ustanie ruch budowlany, 
nastąpi przerwa w robotach drogo- 
wych, w budowie mostów, kolei itd. 
Liczba bezrobotnych pocznie nara- 
stać. 

Niewiadomo do tej chwili, jakie 


zaopatrzenia bezrobotnych 1 poszko 
dowanych przez klęskę powodzi. 
Nie ulega wątpliwości, że rząd — 
jak i poprzedniemi laty — da w 
tym kierunku maximum wysiłku. 
Ale też i niema wątpliwości, że zwa 
lanie na rząd centralny troski o każ 
dego bezrobotnego, 0 każdą porcję 
wyżywienie czy opału, przekracza- 
loby możność agend rządowych, a 
przedewszystkiem finansowe środ- 
ki rządu, walczącego o równowagę 
budżetu państwowego. 

Mo też z głębi społeczeństwa, z 
wszystkich środowisk społecznych, 
musi wyjść inicjatywa. Czekanie 
na moment, aż władze państwowe 
ujawnią swe zamierzenia w dzie- 
dzinie przyszłej kampanji w walce 
z* bezrobociem, byłoby: stanowczo 

« błędeni: Lokalne*ecżynniki społeczne 


z przedstawicielstwem samorządo- 
wem, rozporządzają przecież z do- 
6wiadczeń lat ostatnich obfitym 
materjałem statystycznym, znają 
potrzeby swych najbliższych oko- 
lie, znają przypuszczalny zasięg 
grożącego w danem środowisku bez 
robocia — i one to muszą natych- 
miast i z całą energją przystąpić do 
obmyślenia planu, jakby  umniej- 
szyć rozmiary zła. 
A z cyfr ogólnych, dotyczących 
całego kraju, znamy przecież te roz 
miary. Liczba bezrobotnych w ubie 
, głym sezonie wahała się od 215.415 
ludzi (w październiku 1933) do 
408.792 (w lutym 1934), by zmniej- 
szać się od marca (368.297 bezro- 
botnych). 
Musimy sobie też uświadomić, 


„;rozmiary. przybierze: rządowa, akcja ` 


w całym kraju, porozumiawszy: Się | 


że straty odniesione przez ludność 
w tegorocznej katastrofie powodzi, 
przekraczają 150 miljonów złotych, 
że — wedle obliczeń — dla przeży- 
wienia pozbawionej środków do ży- 


"Widmo chłodu i głodu 


o zaopatrzeniu bezrobotnych na zimę 


cia ludności na terenach powodzie- 
wych potrzeba 20 miljonów złotych, 
a na ten eel z ofiarności publieznej 
Wpiyagi? 6 miljonów złotych. 
to wymowa cyfr. Około 200 ty- 
sięcy sezonowych bezrobotnych w 
ciągu miesięcy zimowych — i brak 
około 14 miljonów na wyżywienie 
do następnych zbiorów ofiar kata- 
strofy powodzi. 
Zdajemy sobie dobrze sprawę z 
trudności, na jakie natknąć się mu- 


„si akcja przeciwdziałania następ- 


stwom bezrobocia i dopomoże ofia- 
rom powodzi do przetrwania aż do 
nowych zbiorów. Zdajemy sobie 
też sprawę, że nie łatwe jest groma- 
dzenie funduszy gotówkowych na 
tę akcję. Trzeba więc będzie głów: 
ny nacisk położyć na gromadzenie 


DA, 


Notatki do „Księgi zażaleń” 


produktdw gotowych: mąki, Karto- 
i węgla itd., by niemi zasilić ak- 
eję ratunkową. W: jednem ze swych 
przemówień stwierdził premjer Ko- 
złowski, że rozdawnictwo mąki w 
roku ubiegłym przyniosło pozytyw- 
ne rezultaty. Trzeba więc nacisk po 
łożyć na to, co już dało dobre rezul- 
taty. ASY 

Ale przedewszystkiem: nie wol- 
no się pocieszać tem, że jeszcze te- 
raz praca wre, roboty budowlane, 
ziemne, drogowe itd. jeszcze trwa- 
ją. Zbliżamy się nieuchronnie do 
chwili, gdy widmo głodu i chłodu 
zajrzy w oczy rzeszy bezrobotnych. 

Chwilę tę trzeba uprzedzić ener- 
gicznemi przygotowaniami obronne 
mi. Bo tylko wtedy zdołamy umniej 
szyć zasięg zła. 


w ubezp:eczalniach społecznych 


W związku z projektówaną *re- 
organizacją ubezpieczeń  spolecz- 
nych na łamach pism codziennych 
pojawiły się ostatnio liczne artyku- 
ły, wzmianki, rezolucje i t. p., żywo 
omawiające i różnie komentujące 
tę, — tak bardzo piekącą — kwestję 
z dziedziny naszego życia socjalne- 
go. 

Wśród najrozmaitszych uwag, 
poczynionych na ten temat, naj- 
mniej stosunkowo poświęcono spra- 
wie lecznictwa, a niektóre kwestje 
— 0 ile wiadomo piszącemu te sło- 
wa — wcale poruszane nie były, 
mimo. że sprawy: te odgrywają. do-. 
minującą rolę i że usunięcie istnie- 
jących niedomagań na tym odcinku 
jest wielce pożądane, a nawet ko- 
nieczne. 

Chyba nikt z ubezpieczonych w 
zasadzie nie potępia celowości istnie 
nia tej instytucji, ale najlepsza na- 
wet myśl może być spaczona przez 
nieudolne wprowadzenie jej w czyn. 
To też bez ryzyka stwierdzić może- 
my, że ogół społeczeństwa aczkol- 
wiek w teorji uznaje ubezpieczalnię, 
społeczną za instytucję wielce poży-* 
teczną, to jednak w praktyce nie- 
omal każdy ubezpieczony sarka na 
nią. A skoro tak jest, co się wy- 
daje faktem niezaprzeczonym, — 
należy czemprędzej — że się tak 
wyrażę — „kulawą* praktykę przez 
odpowiednią reformę zbliżyć do 
idealnej teorji. siipi, 

. Tstnieje ogólne mniemanie, że z 
pomocy lekarskiej w ubezpieczalni 
można skorzystać od biedy, ale je- 
dynie w lżejszych wypadkach za- 
chorowań. Jeśli natomiast ktoś za- 
chorował „naprawdę“ — zmuszony 
jest leczyć się prywatnie, by osi» 
gnąć możliwie szybko dodatnie wy- 
niki, nawet w tak stosunkowo nie- 
skomplikowanym wypadku, jak 
plombowanie zębów. 

Oczywiście niema 
wyjątków. 

Znane nam są sporadyczne wy 
padki, kiedy dzięki:  protekcyjkom 
chory korzystał z maximum dobro- 
dziejstw, jakie ubezpieczalnia spo- 
leczna dać może. Mamy jednak na 
myśli nie dobro jednostek lecz ogó- 
łu. I tu stwierdzić wypada, że lecz- 
nictwo w ubezpieczalniach społecz- 
nych stoi na b. niskim poziomie, w 
czem doskonale się orjentuje nawet 
laik. ; 

Na taki stan rzeczy wpływa wie- 
le okoliczności a m, in. następujące: 
Przedewszystkiem, co zresztą pod 
kreślano już niejednokrotnie, nie 
może być ograniczeń w doborze Środ 
ków leczniczych. Nie wolno pod tym 
‘względem krępować lekarza i zmu 
szać go do karmienia chorego Ja- 


reguły bez 


kiemiś namiastkami, w których sku- 
teczność ani lekarz, ani częstokroć 
nawet pacjent — nie uwierzy. 

* Ograniczenia te motywowane są 
względami oszczędnościowemi. Za. 
łożenie wręcz błędne, bo skoro ist- 
mieje potrzeba oszezędności, to na- 
leży szukać tych oszczędności na in 
nej drodze, a w każdymbądź razi 
oszczędzać nie kosztem. zdrowia 
ubezpieczonych. Należałoby raczej 
zmniejszyć znacznie wydatki admi- 
nistracyjne. Ubezpieczeni członko- 
wie na to płacą składki, by w razie 
potrzeby korzystać z dobrodziejstw 
jakie instytucja ta dać może, a jest 
rzeczą drugo — wzgl. nawet trzecio- 
rzędną czy w więcej lub też mniej 
reprezentacyjn. gmachu mieści się 
siedziba ubezpieczalni i przy ja- 
kiem biurku ten lub inny urzędnik 
ubezpieczalni pracuje. 

Uznając za zupełnie słuszne żą- 
danie ubezpieczonych w sprawie 
wolnego wyboru lekarza, pragnęli- 
byśmy na tem miejscu zaznaczyć, 
że przywilej ten bynajmniej nieda 
jeszcze gwarancji należytej opieki 
lekarskiej, o ile lekarzom ubezpie- 
ezalni nie będzie zależało na ilości 
i opinji pacjentów. Człowiek jest 
tylko człowiekiem, to też lekarz 
musi być materjalnie zainteresowa- 
ny. Bądźmy szczerzy i powiedzmy 
otwarcie, że w podobnych wypad- 
kach nie możemy liczyć na Jakieś 
wyjątkowo idealne ustosunkowanie 
się i wielkie zamiłowanie 
do swego zawodu, natomiast zdaje- 
my sobie dokładnie sprawę, że stro- 


na materjalna odgrywa tu decydu-- 


jącą rolę. Poza tem należałoby w 
miarę możności ograniczyć ilość pa- 
cjeniów, odwiedzających lekarza 
każdego poszczególnego dnia. -Bo 
chyba każdy mi przyzna, że nawet 
najlepszy lekarz nie jest w stanie 
należycie zbadać 30—40 chorych na 
godzinę, co jest zjawiskiem codzien. 
nem w naszych nubezpieczakaiach. 

Na zakończenie jeszcze jedna 
uwaga: sfery kierownicze ubezpie- 
czalni winny w szpitalnictwie ob- 
sadzić stanowiska lekarzy specjali- 
stami, by ginekolodzy nie leczyli 
chorych na serce, a byli lekarze 
wojskowi bez uprzednio odbytej od- 
powiedniej praktyki nie imali się 
leczyć chorób kobiecych. Bo i takie 
wypadki są notowane w kronikach 
ubezpieczalni. 

Jeśli zamierzona reorganizacja 
‘instytucji, o której mowa, obejmie 
m. in. i powyżej omawiane kwestje 
to istniejący stan rzeczy bezsprzecz 
nie ulegnie radykalnej zmianie na 
lepsze ku pożytkowi szerokich mas 
ubezpieczonych. 

Henryk Brzeski. 


lekarza . 
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Miłość — szczęściel 
gr Przez długie la- 
a ta byłam niesz- 

; NEA  częśliwa. Nikt 
nie zwracał na 
7, mnie uwagi z po 
& wodu mej nieczy 


$ 
| kremu Dr, 
ł bois „AEMA*. 
i MA sprawiła 
cud, nadając mej 
> skórze znowu pię 
kuy i olśniewająco czysty wygląd, 
edmładzając mą cerę o 15 lat. „AL.- 
MA* usuwa wszelkie błędy - piekno- 
*ei, zmarszczki czerwoność nosa, 
pryszcze, brunatne plamy, piegi i.t.d 
Pod gwarancją zł. 200,—- otrzymacje 
pełną cenę kupna z powrotem, jeżeli 
niezadowoleni z wyników użycia 
|kremu ALMA zwrócicie pół pakietu 
niezużytego, Cena za 1 słoik zł. 1.50, 
za 8 słoiki zł. 3,— Specjalna oferta: 
Przy nadesłaniu w ciągu 3 dni wy- 
winka niniejszego ogłoszenia z za- 
inówieniem, otrzymacie jako dodatek 
łezpłatny 1 O prawdziwej fran- 

cuskiej perfumy Origan. 

Dr Nie. Kemeny. Cieszyn, skryt- 
ka pocztowa 100/1356 


Wiadomości racdjowe 


MIJANIE NA PROGU WIECZNOŚCI 

W dniu 23 bm. o godz. 16-ej odczyta» 
na zostanie przed mikrofonem niedru- 
kowana jeszcze nowela, utalentowane: 
go pisarza polskiego Edmunda Jedr: 
kiewicza, uprawiającego poezję i pros 
zę z równem powodzeniem.  „Mijanie* 
porusza odwieczne zagadnienie młodo: 
Ści i starości, narodzin i śmierci, któ 
rym czas rzuca obojętnie — mijam — 
zdążając w niepoznawalne progi wiecz 
ności. 


„MATKA WSZYSTKICH DZIECI“. 

Niedzielne słuchowisko dla dzieci € 
godz, 16.45 pt. „Matka wszystkich dzie- 
ci“ napisane jest z wielkim talentem i 
z dużem zrozumieniem duszy dziecię 
cej przez znaną autorkę książek 1 słu- 
chowisk dla dzieci, Ewę Zarembinę. W) 
słuchowisku tem podnosi pisarka wiel- 
kie znaczenie ofiarnej i nieustannej pra 
cy matki w dniu codziennym, która ma 
miemniejszą wartość niż czyny ojca — 
żolnierza polskiego, który poległ na 
wojnie. Bowiem taka czy inna pracą 
prowadzona w duchu patrjotycznym i 
w celu niesienia pomocy swym roda< 
kom, zasługuje na jednakowe uznanie. 
Piękne to i wzruszające słuchowisko 
wywrze na wszystkich dzieciach bez- 
wątpienia wielkie wrażenie. 


, 


RADJO NA MORZU. 

Jedną z bardzo ważnych usług, któ- 
re oddaje ludzkości radjo jest pomoce 
chorym, znajdującym się na morzu. — 
Przy pomocy radja wiele istnień ludz- 
kich można wyrwać śmierci. Niedaw* 
no statek „Monawai* odbywając drogę 
pomiędzy Sydnejem a Wellingtonem 
odebral depesze z barki fińskiej „Fa- 
well” zawiadamiającą o chorobie jedne 
go z członków załogi, który potrzebuje 
natychmiastowej pomocy. Kapitan stat 
ku „Monawai* zdecydował  zboczyć z 
drogi w kierunku barki, skąd zabramo 
chorego na statek, aby po udzieleniu 
tam nieszczęśliwemu pierwszej pomo- 
cy, przekazać chorego po przybyciu do 
Sydney do miejscowego szpitala. Radjo 
przyśpieszyło ratunek człowieka, który 


„może byłby zginął inaczej bez należy= 


tej pomocy lekarskiej. 


PRZEZ RADJO — NA PÓŁKI KSIĘ- 
GARSKIE. 

Kilka tygodni temu popularna „We, 
sola Fala' lwowska nadała m. in. „Pie 
senkę nieaktualną“, skomponowaną 
przez Juljusza Krzemieńskiego do słów, 
Wiktora Budzyńskiego. Piosenka ta 
ogromnie podobała się radjosłuchaczom 
którzy nazajutrz po audycji licznie zgła 
szali się do księgarń, pragnąc nabyć żą 
na własność. Jedna tylko księgarnia 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie o- 
trzymała około stu podobnych zgłoszeń 
eo zachęciło ją do wydania „Piosenki 
nieaktualnejć. Utwór pp. Krzemień= 
skiego i Budzyńskiego dostał się w teu 
sposób via mikrofon na półki księgar. 
akie, 
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Onegdaj wieczorem przyjechał 
de Zagłębia wojewoda kielecki, dr. 
Dziadosz. P. wojewoda przyjechał 
do Sosnowca i przybył do lokalu Ra 
dy powiatowej BBWR, gdzie powi 
tany został przez przedstawicieli 
Bloku, przedstawicieli Związku Le 
gjonistów, przedstawicieli związku 
rezerwistów, związku podoficerów 
rezerwy, związku strzeleckiego i in. 


P. wojewoda podejmowany był 
czarną kawą przyczem przemówie- 
nia wygłosili: prezes Kaczkowski, 
p. Toba, wicestarosta Izydorczyk, 
p. Nowocień, komendant Nowara. 

Na przemówienia te odpowie- 
dział p. wojewoda, oświadczając 
m. in., że jeszcze w  Warszawię 
wskazywano mu na doniosłe wys > 
ki pracy społecznej w Zagłębiu i że 
obecnie, jako wojewoda kielecki 
prace te popierać będzie jaknaj- 
usilniej. 

W zebraniu, które w niezmiernie 
serdecznym, iście legjonowym na- 
stroju przeciągnęło się do północy 
— wzięli udział: przybyły z War- 
szawy naczelny dyrektor Fundu- 
szu Pracy, poseł Madeyski i staro 
sta Boxa. 

= LJ c 


Wczoraj wojewoda Dziadosz i 
dyrektor naczelny funduszu pracy 
dr. Madeyski zwiedzali w miastach 
i gminach naszego powiatu nieomal 
wszystkie roboty prowadzone przez 
fundusz pracy. 

Panu wojewodzie i dyr. Madey- 
skiemu towarzyszyli starosta Bo- 
xa i sekretarz wojewódzkiego komi 
tetu funduszu pracy w Kielcach, 
inż. Ślączka. 

W godzinach rannych p. woje- 
woda zwiedzał w Sosnowcu: nowo- 
wybudowany ratusz, boisko PW i 
WF, nowobudujący się dom społecz 
ny, park i drogi, których nawierzch 
nia wykładana jest klinkierem. 

Panu wojewodzie towarzyszyli: 
prez. Almstaedt, poseł Gosiewski i 
dyr. Cholewieki. 

Z Sosnowca p. wojewoda odje- 
chał do gmin powiatu, gdzie w 
Gródkowie w towarzystwie dyr. 
Tanbitza zwiedził klinkiernię sej- 
mikową oraz budujące się i no- 
wowybudowane drogi klinkierowe. 


W Dąbrowie p. wojewoda w. to 
warzystwie prez. Kaczkowskiego 
zwiedził: domki na kolonji Staszi- 
ca, tereny osiedli robotniczych na 


uł. Mickiewicza i Słowackiego, park. 


pływalnię oraz nowe drogi wylożo- 
ne klinkierem pod Florą i na ul. Ko 
Ściuszki. S AER 


ZE Rp 


è o . 
Narodziny miljona 
na talach eteru 
Dziś, tj. dnia 21 bm, o godzinie 8-83 
rano, w ostatnim dnia ciągnienia IV-ej 
klasy 30-ej loterji padnie najwyższa 
wygrana w wysokości 1.000.000 zł. Mo- 
ment ten transmitować będzie General 
na Dyrekcja Polskiej DŁoterji Klaso- 
wej w Warszawie, podobnie jak w Bo. 
przednich loterjach, przez Stację Ra- 
szyńską na fale eteru które poniosą 
de wszystkich zakątków kraju szczęślt: 
wą į oczekiwaną w napięciu wiadomośś 
o narodzinach nowego Miljenera. Tra- 
dycyjnym zwyczajem instaivje znana 
i popularną kolektura W. Kaftal i Ska 
w oknach Gmachu Kolektury w Kalo- 
wiecach na ul. św. Jana 16 stację mega- 
fonową dla retransmitowania tego sea- 
sacyjnego momentu. Żądni wrażeń iy- 
Biączni gracze tej kolektury szcześcia 
stawią się niezawodnie, tłumnie, o go. 
dzinie 8-ej rano w piątek 21 bm. dia 
wysłuchania z napięciem te; niecodziea 
nej audycji, kryjącej radosną nowina 

o narodzinach Miljonera. 


I. Ból 
w zagłębiu 


Wczoraj wieczorem w gmachu 
starostwa w Będzinie odbyło się po 
siedzenie powiatowego komitetu 
funduszu pracy w sprawie omówie 
nia opracowanych przez samorządy 
miast zagłębiowskich 5-cio letnich 
planów  inwestycyjno - gospodar- 
czych. 

Na posiedzeniu obecni byli: 
wojewoda kielecki dr. Dziadosz i 
dyr. naczelny funduszu pracy po- 
sel Madeyski oraz starosta Boxa, 
poseł Gosiewski, wicestarosta Izy- 
dorczyk, wicestarosta grodzki Hey- 
nar, inż. Slączka z Kielc, prezes iz- 
by przem. - handlowej dyr. Gadom 
ski, insp. pracy inż. Federowicz, 
insp. szkolny Luchowiec, dyr. Chole 
wicki, inż. Czaplieki, dyr. Rogójski, 
prezydenci miast, inżynierowie dro 
gowi z terenu pow. będzińskiego i 
liczni przedstawiciele różnych insty 
tucyj. 

Posiedzeniu przewodniczył woje 
woda Dziadosz. 

Zebranie zagaił starosta Boxa 
poczem wicestarosta Izydorczyk o 


os i dyrektor Madej: 


EAC YA 


Sprawa nołączeń kolejowych 


czytał protokuł z ostatniego posie 
dzenia powiatowego komitetu fun 
duszu pracy. Sa 

Po odczytaniu protokułu zabrał 
głos inż. powiatow sejmiku będziń- 
skiego p. Kostecki, który ogólnie 
zreferował opracowane przez mia- 
sta zagłębiowskie  5-letnie plany 
inwestycyjno - gospodarcze. 

Skolei zabrał głos dyr. Madeyski 
który uzasadniał i opinjował, zrefe 
rowane przez inż. Kosteckiego pla 
ny inwestycyjne w Zagłębiu: 


*'Pozatem dyr. Madeyski skłasy- 
fikował odpowiednio opracowane 
przez miasta programy prac inwe- 
stycyjnych. 

W przemówieniu swem dyr. Ma 
deyski zaznaczył, że formę pomocy 
funduszu pracy należy zmienić. 

Część ciężaru ponoszonego obec- 
nie przez fundusz pracy przejąć 
musi na siebie opieka społeczna. 


W dyskusji nad omówionemi 
programami zabierali RE p.: dyr. 
Gadomski, inż. Czaplicki i insp. Lu 
chowiec. 


i zniżki opłat za telefony 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Z posiedzenia komisji komunikacyjnej izby przemysiowo- 
handlowej w Sosnowcu 


Onegdaj odbyło się pod przewod 
nietwem wiceprezesa J. Mirowskie 
.go posiedzenie komisji komunika- 
cyjnej izby przemysłowo - handlo- 
wej w Sosnowcu, na którem były 
rozpatrywane następujące sprawy: 
nowego rozkładu jazdy pociągów 
pasażerskich na okres 1935/86, kon 
cesjonowanych przedsiębiorstw sa- 
mochodowych zarobkowego przewo 
zu osób i towarów, obniżenia abo- 
namentów telefonicznych oraz nie- 
domagań centrali telefonieznej Za- 
głębia Dąbrowskiego. 5 

Ożywioną dyskusję wywołała 
zwłaszcza sprawa nowego rozkładu 
jazdy pociągów pasażerskich, z u- 
wagi na niedostosowanie go w licz- 
nych wypadkach do potrzeb życia 
gospodarczego, jak również i szero- 
kich rzesz mieszkańców wojewódz- 
twa kieleckiego. ` 

W wyniku szczegółowych badań 
przeprowadzonych przez biuro izby, 
jak i zgłoszonych przez członków. 
komisji uwag, postanowiono, 
izba wystąpiła do władz kolejowych 
z memorjałem, uzasadniającym ko- 


'nieczność dostosowania przebiegu 


pociągów pasażerskich do potrzeb 
życia gospodarczego., w szczególne 
Sci o usprawnienie ruchu na linji 


«u bia Dąbrowskiego. 


aby 
telefonicznej Zagłębia Dąbrowskie- 


Zagłębie Dąbrowskie — Kielce — 
Radom, jak również Częstochowa— 
Kieloe, na których to. linjach-.daje 
się zauważyć brak zasadniczych po 
łączeń. i 


Jednocześnie postanowiono zwró 


cić się o uruchomienie na linji Ka- 
towice — Zagłębie Dąbrowskie po- 
ciągu nocnego między godz. 23.50 — 
3.80, tj. w czasie kiedy brak jest ja- 
kiejkolwiek komunikacji między po 
szczególnemi miejscowościami Za- 
głębia a Katowicami. 


W odniesieniu do sprawy abo- 
namentu telefonicznego, komisja, 
z uwagi na potrzebę odeiążenia nad 
miernych kosztów handlowych, spo 
wodowanych zbyt wysoką ceną roz 
mów abonamentowych, wypowie- 
działa się za podjęciem przez izbę 
starań w kierunku obniżenia dotych 


. czasowych opłat za abonament tele- 


foniczny, ustanowionych dla Zagłę- 
W kwestji niedomagań centrali 


go, komisja uchwaliła zwrócić się 
w tej sprawie do ministerjum poczt 
i telegrafów, z prośbą o wydanie za 
rządzeń, celem usunięcia braków w 


. 


centrali. 


Sytuacja w przemyśle Zagłębia Dąbr. 


bez poważniejszych zmian 


Sytuacja w przemyśle Zagłębia 
Dąbrowskiego nie uległa w ostat- 
nim tygodniu dużym zmianom. 


W przemyśle górniczym na wiel 
kich kopalniach stan zatrudnienia 
pozostał bez zmian, a jedynie ko- 
pałnia „Wiktorja* w Dąbrowie 
zwolniła 50 robotników. 


W przemyśle 
drzejowskie zakłady 
pracy 18 robotników, 
zapowiedziały jednak redukcję 115 
robotników z huty Katarzyna. Kie 
dy nastąpi redukcja narazie termi 
nu nie ustalono. 

W związku -z kończącym się sezo 


hutniczym, mo- 
przyjęły do 


jednocześnie” 


nem w cementowni, towarzystwo 
Saturn zwolniło 120 robotników, za 
trudnionych w kamieniołomach w 
Regożniku. 

PMEKEEOCECZROCARZWEGOZTOPORECOGOŃ 
Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest-to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr. Wewn. Nr. 345 4 


i 


. reklamowy. 11.57. 


Dziś: Mateusza 
Jutro: Maurycego 
Wschód słońca: 5.08 
Zachód słońca: 17.25 


RADJO 


WARSZAWA. 


Piątek, 2L wrześna. 

„45, Kiedy ranne wstają zorze. 6.58. 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
1.25. Płyty. 7.85. Chwilka pań domu. 
7.40. Zapowiedź program, 7.50. Koncert 

Sygnał czasu. 12.00. 
Hejnał z Krakowa. 12.08. Wiadomuści 
meteorologiczne. 12.05. Codzienny Prze 
glad Prasy Polskiej. 12.10. Muzyka lek- 
ka. 12.45, Feljeton ze Lwowa. 15.00. Dzien 
nik południowy. 13.15. Płyty. 15.80. Wia 
domości o eksporcie  polskiia. 15.85. 
Przegląd giełdowy. 15.45. Koncert. 16.46 
Audycja dla chorych. 1715. Recital for 
tepianowy. 17.50. Przegląd wydawnictw 
18.00. Wiadomości rolnicze. 1810. Życie 
artystyczne stolicy. 18.15. Pieśni i arje 
starewłoskie. 18.45. Wspomnienia legjo 
nowe. 19.00. Muzyka lekka. 19.20. Poga< 
danka aktualna. 19.30. Płyty. 1945, Pro_ 
gram na dzień następny. 19.50 Wiado- 
mości sportowe. 20.00. Jak spędzić świę 
to? 20.05. Feljeton muzyczny. 20.15. Kon 
cert symfoniczny. 22.80. Recytacje po 
ezji. 22.40. Koncert reklamowy. 23.00. 
Wiadomości meteorologiczne. 23.05. Mu 
zyka taneczna. 


KATOWICE. 


Piątek, 21 września. 

6.30. Audycja poranna. 11.45. Pro- 
gram ua dzień bieżący. 11.50. Wiadomoś 
ci kieżące. 11.57. Sygnał czasu. 12.60. Hej 
nał z Krakowa. 12.08. Transmisja z War 
szawy. 18.05. Płyty. 15.30. Transmis'a z 
Warszawy. 15.85. Wiadomości gospodar 
cze, 1545. Transmisja z Warszawy. 
17.50. Wiadomości bieżące 18.00. Śląska 
powieść ludowa. 18.15 Transmisja z War 
szawy. 19.00. Płyty. 19.20. Pogadanka z 
Warszawy. 19.30. Płyty. 19.45. Program 
na dzień następny. 19.50. Wiadomości 
Bportowe. 20.05. Transmisja ze Lwowa. 
22.40. Koncert reklamowy. 2300. Trans 


„misja z Warszawy. 2345. Skrzynka pocz 
"towa w języku francuskim. 05:0iw io 


WARSZAWA. 


Sobota, 22 września. 

6.45. Kiedy ranne wstają zorze. 6.38. 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
',25. Płyty. 7.35. Chwilka pań domu. 7.40 
Zapowiedź programu. 7.50. Koncert re- 
klamowy. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hej 
nał z Krakowa. 12.03. Wiadomości mete 
orołogiezne. 12.05. Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.10. Koncert z Krako_ 
wa. 13.00. Dziennik południowy. 13.05. 
Płyty. 15.30. Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.85. Przegląd gieklowy. 15.45. 
Płyty. 16.30. Teatr wyobraźni. 17.00. Kon 
cert kameralny. 17.50. Dom i rodzina. 
18.00. Przegląd wydawnictw rolLiczych. 
18.15. Recital śpiewaczy. 18.45. Reportaż. 
19.00. Polskie pieśni kompozytorów wi- 
leńskich. 19.20. Odczyt z Łodzi. 19.80. 
Dalszy ciąg koncertu, 19.45. Program na 
dzień następny. 20.00. Muzyka lekka. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55. Jak pra 
cujemy w Polsce. 21.0. Koncert popu- 


ołarny. 2145. Szkie literacki. 22.08. Kon 


cert reklamowy. 22.15. Muzyka taneczna. . 
28.00. Wiadomości meteorologiczne. 23.05 ` 
Teatr wyobraźni. 23.35. Muzyka saloro 
wa. 24.90. Muzyka taneczna. CY 


—0430 
KSIĄŻKI DLA NAUCZYCIELI. 


Przy zarządzie główny  golskiej 
macierzy szkolnej istnieja pbibljoteka 
nauczycielska, zaopatrzona bogato w 
lekture naukową, metodyczną i dydak- 
tyczną. 


Bibljoteka chcąc w tych ciężkich 
czasach przyjść z pomocą nauczycie: 
stwu, wypożycza na prowiucię za nisd 
wielką opłatą, pojedyńcze książki i kona ' 
piety. Zamówienia wraz z dokładnym 
adrosem prosimy kierować ło bibljote 
ki nauczycielskiej polskiej macierzy 
szkolnej, Warszawa, ul. Krakowskie 
Przedmieście 7 m. 4. 


Dła osób, które mają egzaminy prak 
tyczne, przygotowują się na wyśBzy, 
kars nauczycielski, mają referaty na 
konferencjach, oraz dla tych wszyst. 
kich, którzy pracują w nader ciężkich 
warunkach na głuchej ws: nie chcą 
zrywać z życiem intelektualnem, insty 
tucja ta jest prawdziwem dobrodziej 
stwem. r EPT ANY” 


przejazdu 


Z Zagiębia 
TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. . 


po cenach zniżonych (50—2.30) komedja 
w 3-ch aktach J. Devała pt. „STEFEK“ 
W roli tytułowej występują pp. Ko- 
:strzyński (Stefek), Golczewski, Erwan, 
Sawieki, z Orchoniem na czele, oraz 
panie: Sokolicz, Gołaszewsza, Rapacka, 
Gerson, Grzymalanka. Reżyserja p. H. 
Zelwerowiczówny. Oprawa sceniczna 
Gyr. J. Gołaszewskiego. 


| — Ydradzony mąż Odkrył korespon- 
dencję żony z 4-ma przyjariiłmi. Pan 
P, powróciwszy jak zwykłe po pracy 
do domu nie zastał na obiedzie swej 
żony Wassji. Służąca poinformowała 
go, że pani P. udała się w podróż nad 
morze, w towarzystwie b. przystojnego 
młodzieńca. 

zaintrygowany tym stanem rzeczy 
p. P. postanowił zrewidować biurko 
swej małżonki. 

Skutkiem tej rewizji było odnalezie 
nie korespondencji miłosuej, wskazn_ 
jącej na to, iż p. P. od dawna jest ro- 
gaczem. 

Rozwiązanie tej zagadki nastąpi dziś 


o godz. 20 m. 15, w teatrze miejskim w. 


Sosnowcu. 

— Dsobiste. P. M. Piasecki — sosno- 
wiczanin uzyskał na uniwersytecie poz 
nańskim dyplom doktora medycyny. 

— Poświęcenie sztandaru cechu bed 


narzy w Sosnowcu. Cech bednarzy w._ 


Sosnowcu urządza dnia 23 tj. w niedzie 
lę uroczystość poświęcenia sztandaru. 

Zbiórka o godz. 8 rano w lokalu tow. 
rzemieślnieczego w Sosnowcu ul. Orla 18 
O godz. 9.30 uroczyste nabożeństwo i po 
święcenie sztandaru. 

Po nabożeństwie wbijanie gwoździ i 
akademja w sali zw. metalowców Z. Z. 
P. w Pogoni. 

— Wycieczka LQPP w Dąbrowie na 
wystawę. Obwód miejski LOPP w Dą- 
browie podaje do wiadomości mieszkań 
ców miasta Dąbrowy, że w dniu 23 bm. 
LOPP organizuje wycieczkę do Kato- 
wic na ogólnokrajową wystawę obrony 
przeciwlotniczo msGAZOWEJ: «os w «w 

Odjazd z Dąbrowy o godzinie 8 min. 
57 rano. Na peronie stacji będą czeka- 
li kierownicy wycieczki, instruktorzy 
Q. P. L G. z żółtemi opaskami. Koszty 
koleją — normalne, Ceny 
biletów na wystawę wynoszą: 1 zł. od 0- 
soby, 50 gr. dla członków LOPP za o- 
kazaniem legitymacji i 20 gr. dla mło- 
dzieży szkolnej, wojskowych i robot- 
ników. 

„, Dn. 26 bm. o godz. 9 rano odbę- 
fizie się licytacyjna sprzedaż około 
85 koni wojskowych na targowicy 
w Będzinie. r 

. — Sprawcy kradzieży przyborów dcu 
tystycznych — przyłapani. W związku 
z kradzieżą teczki z przyborami denty- 
stycznemi z poczekalni na dworcu w 


Sosnowcu na szkodą Austera' z Pilicy, 


zostali zatrzymani M. Swoboda, zam. 


przy ul. Tylnej 26 w Sosnowcu i Sti 


Szymczyk, zam. przy ul. Kościuszki 92 


w Będzinie. | 

Obydwaj zostali osadzeni w więzie_ 
nia. ; 

— Z centralnej targówicy w Mysto- 
„wicach. Na targowicę spędzono w ub. 
tygodniu 1025 szt, bydła, 1544 świń, 216 
cieląt, 33 owiec, razem 2815 szt. zwie- 
rząt. 

Płacono za 1 kg. żywej wagi za by- 
dło: od 48 gr. do 77 gr. cielęta: od 45 
— % gr. owce: od 60 do 68 gr., świnie 
od $5 gr. do 1 zi. 

Przebieg targu: spęd normalny, targ 
ożywiony, tendeneja utrzymana. 
ŚLADAMI ROBINZORA. 

Nieśmiertelny Robinzon, znajduje 
ciągle jeszcze naśladowców żądnych 
przygód młodzieńców, którzy zaopatrze 
ni w skradzioną przeważnie rodzicom 
„gotówkę, wybierają się „w świat. 

Śladami Robinzana zamierzał pójść 

również $osnowiczanin Tadeusz Stępień 
Podpatrzywszy, że siostra jezo Stani- 
sława Motyl wsuneła gotówkę do sieu- 
nika, skradł pieniądze, niestety jednak 
nie dotarł do żadnej odludnej wyspr. 
a trafił do sądu grodzkiego w Sosnow- 
cu, gdzie dostał 4 miesiące więzienia za 
kradzież. Kare zawieszono, 


Dziś, dnia 21 bm. o godz. 28 m. 18: 


Zamknięcie drogi Czeladź--Będzin 


Z dniem wczorajszym zarządzeniem 
starosty została zamknięta komunikacja 
pojazdów konnych i mechaniczuych na 
odcinku Czeladź — Będzin, spowodu 
rozpoczętego remontu szosy. Ruch koto 
wy od 20 bm. do 20 października br. po- 
między Czeladzią a Bedzinem odhywać 
się będzie przez Grodziec. Tramwaje 
kursować bedą normalnie. 

Tak się jakoś dziwnie ularło w po- 
wiecie będzińskim, że wydział drogowy 
nie poczuwa się zupelnie do obowiązku 
uprzedniego zawiadomienia za pomocą 
prasy, lub odpowiednich ogłoszeń 0 
zamknięciu ruchu kołowego na odcin- 


Śmierć czyhała 


kach dróg, które mają być remontowa- 
no. Ot, zwyczajnie, wychodzi sobie u- 
rządowy „kawałek“, o którym mało kto 
wie, że droga ta i ta, od tego 1 tego dnia 
zostaje zamknięta i na tem koniec. Lud 
ność o niczem zaś nie nie wiedząe i pew 
na, że droga otwarta — jedzie, naraża. 
jąc się na przykry zawód i powrotną 
objazdową drogę. 


"W Zagłębiu, gdzie ruch na drogach : 


jest bardzo duży sprawy tej tak Zä- 
łatwiać nie można. O zamknięciu po- 
ważnej arterji komunikacyjnej winna 
być ludność należycie i na kilka dni 
przedtem uprzedzona. 


na dnie studni 


Naczelnik straży pożarnej w Sławkowie 
ułegł zatruciu 


- Fatalny wypadek zdarzył się 
w dn. 19 bm. naczelnikowi straży 
pożarnej w Sławkowie, p. Janowi 
Nowakowi. W celu wypompowania 
wody z jednej ze studzien w Sław- 
kowie umieszczono na dnie studni 
motorek. Wraz z kilkoma strażaka 
mi spuszczono również i p. Nowaka. 


Wydobywający się z motoru gaz 
zatruł organizm naczelnika do tego 
stopnia, że po wyciągnięciu go ze 
studni, z trudem udało go się po- 
wrócić do życia. i 

Gdyby nie natychmiastowa po- 
moc lekarska i zastrzyki, pracę w 
studni Nowak przypłaciłby życiem. 


Wieczne pióro zdradziło włamywaczy 


Ofiara jednego z najśmielszych 
włamań jaklego dokonano na tere 
nie Sosnowca, padł mieszkaniec ul. 
Ostrogórskiej, Wolf Lajtner. 

Nieznani sprawcy dosłownie 0- 
gołocili mu całe mieszkanie, przy- 
czem przez nikogo nie byli widzia 
ni i wszelki ślad po nich zaginął. 

Na trop złodziei wpadnięto w 
ciekawy sposób. Do wykrycia spraw 
ców przyczynił się bowiem jeden 
ze skradzionych przedmiotów, mia 


Przed sądem okręgowym w Sosnow- 
cu przewinął się wczoraj korowód właś 
cicieli i właścicielek restauracyj w S0- 
snowcu į okolicy, oskarżonych o pola- 
jemny wyszynk wódki. 

Prócz drobniejszych kar, które sąd 
zastosował za niewiełkie przewinienia, 
skazani zostali: Stanisława Bałdys z 
Sosnowca (Zagórska 3), Marja Rogalo- 
wa (Sosnowiec, Dęblińska 7) i Józefa 
Barańska z Bobrku, na dwieście zło- 
tych grzywny z zamianą na areszt craz 


nowicie złote pióro. Znaleziono je 
przypadkowo u Czesława Hatysa, 
znanego w Sosnowcu włamywacza. 
Niebawem ujęto jęgo wspólników 
Tadeusza Nowaka i Eugenjusza 
Pietrasa i cała hultajska trójka sta 
nęła wczoraj przed sądem okręgo- 
wym w Sosnowcu. 

Nowak skazany został na półto- 
ra roku więzienia, Hatys na rok, 
Pietras, który wykazał swe alibi, 
został uniewinniony. 


„Kary za potajemny wyszynk wódki 


poniesienie wysokich kosztów sądowych 
następnie bracia Antoni Skowerski 
(Sosnowiec, Nowa 14-a) i Ignacy Sko. 
werski (Sosnowiec, Kuźnica 1-a), na 56 
złotych grzywny z zamianą na areszt 
i uiszczenie kosztów sądowych. 

Dodać trzeba, że właściciele tych po: 
tajemnych szynkowni nietyłko okrada 
ją skarb państwa, ale częstokroć sprzo- 
dają wódkę z przemyconezo, względnie 
źle odkażonego spirytusu, zatruwająo 
nieświadomych ludzi. 


Wystawa przeciwlotniczo-gazowa 


w Katowicach ; 


Najważniejszem zadaniem wystawy 


„przeciwłotniczo - gazowej w Katowi- 
cach jest wszechstiónne poiaformowa- ' 
„nio społeczeństwa o rózmiarach wyko- ' 


nanych dotychczas prac w ' dziedzinie 
obrony przeciwlotniozo _ gazowej przez 
LOPP. oraz inne stowarzyszenia współ 
działające w przygotowaniach tej obro 
ny, oraz zaznajomienie społeczeństwa Z 
metodami obrony przeciwloiniczo - 88- 
zowej. 

Wystawę organizuje okręg śląski 
LOPP. przy współudziale specjalnego 
komitetu, na którego czele stoi naczel- 
nik wydziału wojskowego urzędu woa- 
jewódzkiego, dr. Robel, przy pomocy 
władz wojskowych i cywilnych, zarzą. 
du głównego LOPP., zw. straży ognio- 
wych, P. ©. K., ubezpieczaln: społecz- 
nych i innych instytueyj społecznych. 

Na wystawie zgromadzone będą eks- 
ponaty, obejmujące wszechstronne za- 
gadnienie obrony biernej przeciwlotni: 
czo - gazowej, sprzęt obrony, krajowa 
wytwórczość przemysłowa 7. wszelkich 
dziedzin obrony, oraz niektóre urządze- 
nia obrony czynnej. 

Wystawa będzie zajmowała tereny 
b. targu katowickiego, stoisk będzie 0- 
koło 85 z dwoma działami — 1) oplz. 
2) opl. pożarniczy. Kierownictwo działu 
pożarniczego objął zarząd główny zwią 
zku straży ogniowych Rapl'tej. 

MWczorai odbyło się uroczyste otwar 


cie wystawy i wieczorem alarm lotni- 
ozy į pokaz gaszenia światu. 
Program dalszych imprvz przedsta. 


wią się następująco: 22 bm. godz. 16—18 


pokaz i ćwiczenie wzorowej drużyny od 
każającej, 23 bm. godz. 12 — rewja przed 
gmachem teatru polskiego w Katowi- 
cach straży pożarnych z okazji woje- 
wódzkiego zjazdu ćwiczebnego oraz dru 
żyn odkażających i drużyn Banitarno - 
ratowniczych, od godz. 14 na terenie 
wystawy pokazy ćwiczebne straży 0- 
gniowych, 25 bm. godz, 16—18 pokaz i 
ćwiczenie wzorowej drużyny 'ratowni. 
czo - Sanitarnej, 26 bm. godz. 16—18 po- 
kaz i ćwiczenie wzorowej drużyny od- 
każającej, 27 bm. godz. 16—18 pókaz i 
ćwiczenie straży ogniowych, 28 bm. 
godz. 16—18 pokaz i ćwiczenie wzorowej 
drużyny odkażającej kolejowej, 29 bm. 
godz. 16—18 pokaz straży ogniowych, 
30 bm. godz. 16—18 pokaz i ćwiczenia 
wzorowych drużyn ratowniczo-sanitar- 
nych, 2 października — godz. 16—18 po- 
kaz i ćwiczenia wzorowych drużyn ra- 
townicze - sanitarnych, 3 października 
— godz. 16—18 pokaz straży ogniowych, 
4 października — godz. 16- 18 pokaz i 
ćwiczenie wzorowej drużyny odkażają_ 
cej, 5 października — godz. 16—18 pokaz 
i ćwiczenia pogotowi technicznych, 6 
października — godz. 18-ta oficjalne 
zamknięcie wystawy i wydanie dyplo- 
mów wystawowych. 
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— Złodzieje z Wieliczki przytrzyma- 
ni w Będzinie. Policja będzińska zatrzy 
mała onegdaj A. Armatyna i J. Billiką 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Od zatrzymanych odebrano trzy pła 
szcze, które skradli w Wieliczce. 

Przekazano ich policji w Wieliczce, 


— Zapisy do ochronki w Czeladzi. 
Sprawa utrzymania przedszkola w Cze 
ladzi nie jest jeszcze ostatecznie zała: 
twiona. PCK. podjął próbę ńrowadze- 
nia na własną rękę ochronki. jednak w 
pracy swej napotkał na duże wudności 
i musiał zrezygnować z podjętej akcji. 
Ostatnio sprawą tą zajęło się stowarzy, 
szenie Honoratek w Czeladzi. które pv- 
stanowiło zorganizować ochronkę wlas- 
nemi silami. Magistrat przydziela na 
ten cel lokal w świetlicy miejskiej o0- 
raz umeblowanie, zaś stowarzyszenie 
Honeratek podjęło się dać personel nau 
czycielski. Wysokotć opłaty micsięc:: 
nej zależy od zamożności rodzieów dzia 
ci Zapisy przyjmuje p. Opatowiczowa 
w domu p. J. Solanza przy ul. Bytom: 
skiej. 

— Manifestacja w Czeladzi. Urzą- 
dzona z inicjatywy komisji kulturalno- 
oświatowej zjednoczonych związków w 
Czeladzi manifestacja z racji wystąpie 
nia ministra Becka w Genewie miala 
przebieg imponujący. 

W, parku miejskim zebrały się licz. 
ne organizacje społeczne i związki, po- 
czem uformował się pochod, Pochod 
przeszedł ulicami miasta na płac 11 li, 
stopada, gdzie do tłumnie zebranej pu- 
bliczności przemawiał mec. Pawełek z 
Sosnowca. Po przemówieniu odczytano 
rezolucję, którą uchwalono jednogłoś. 
nie. Manifestacją zakończono odegra- 
niem hymnu narodowego. 


— Z życia świetlicy smi "ej jm. St. 
Żeromskiego w Czeladzi. vy iokalw wła 
snym odbyło się uroczyste otwarcie na: 
wego roku w świetlicy miejskiej w Cze 
ladzi w obecności miejskiego sekretarza 
p. J. Tajchmana, przedstawicieli orga- 
nizacyj oraz zaproszonych gości. 

Po powitaniu gości oraz okolicznoś- 
ciowem przemówieniu prezesa świetli- 
cy, nastąpiło uroczyste wręczenie na- 
gród, zdobytych przez członków śŚwie_ 
tlicy: M. Kupkę, St Mysłka i L. Borga 
w zawodach kajakowych i pływackick 
w dniu „Święta Morza“. Nagrody wre 
czył p. J. Tajchman. 

Skolei przemówienie wygłosiła kie- 
rowniczka świetlicy H. Szczerbowa, po 
czem nastąpiła, część  artystyczno — 
wokalna. 

— Qzytelnia pism przy świetlicy 
miejskiej w Czeladzi.. Od 1 październi- 
ka br. uruchomiona bedzie ezytełnia 
pism przy Świetlicy miejskiej w Czeła 
dzi. 

Zapisy przyjmuje oraz bliższych in 
formacyj udziela sekretarjat świetlicy 
codziennie od godz. 19 do 2L. 


— Miejskie ogródki działkowe w. 
Czeladzi. Ogródki działkowe zdobywają 
sobie coraz więnszą popularność w Cz» 
ladzi. Magistrat czeladzki mając oko- ` 
ło 0 mórg gruntu ornego t. zw. „uwkić 
pod Będzinem do dyspozycji przezna- 
czył go na ogródki działkowe. W naj: 
bliższych tygodniach teren ten rozpar- 
celowany będzie na 120 działek, które 
rozdane będą w pierwszym rzędzie bez. 
robotnym. Na wczorajszem posiedzeniu 
zarządu miasta uchwalono powołać do 
życia miejskie towarzystwo ogródków 
działkowych, które przystąpi do związ- 
ku ogródków działkowych w Warsza- 
wie. ; 

,— Tydzień PCK. w Gołozogu Sta 
raniem zarządu koła polskiego czerwo_ 
nego krzyża w Giołonogu odayło się ple 
narne zgromadzenie przedstawicieli or 
ganizacyj miejscowych pod przewodni- 
ctwem prezesa koła PCK. dr. WŁ. Jor- 
kiewicza, celem współdziałania w zwią 
zko z obchodem „tygodnia POK“. 

Po omówienio szczegółów programu 
tygodnia PCK. został wybrany komitet 
wykonawczy w składzie: przewodniczą 
cy dr, Jurkiewicz i członkowie pp.: 
Knauffowej, dr. Jurkiewiczowej, Broka 
Grochulskiego, Brzezińskiego, Wojcie- 
chowskiego, Bazgra, Nowaka, Bobonia 
i Falfusowej. 

Pozatem uchwalono, aby dochód = 
tygodnia PCK. przekazać na pomog 
dla powodziar 
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Z Zawiercia 


PRZESUNIĘCIE TERMINU 
ZAMKNIĘCIA KOPALNI W PO 
RĘBIE. 

Jak swego ezasu donosiliśmy, kopal 
nia węgla w Porębie aatrudniająe 
dotychczas {30 robotników, spowo 
„.du nierentowności miała być w dniu 
30 bm. całkowicie unieruchomiona, 
wskutek czego pokaźna ilość robot 

ników. straciłaby pracę. 

-„ „Jak -się dowiadujemy dyrekcja 
fabryki „Poręba“, której własnością 
jest kopalnia, postanowił..termin u 
nieruchomienia -jej przesunąć do 
dnia 31 grudnia rb. 

—00)0— 


(z) Przedłużenie weryfikacji człon- 
ków.P. 0. W. Zarząd placówki P. O. W. 
komunikuje, że z polecenia wyższych 
władz organizacyjnych weryfikacja 
członków P. O. W. przedłużona została 
do duia 31 bm. 


(z) Manifestacja w Myszkowie. Mie- 
szkańcy Myszkowa, solidaryzując się z 
oświadczeniem ministra Becka w Ge- 
newie manifestowali. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił nauczyciel, p 
Wawrzyniec Serafin. Okrzykiem na 
eześć Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Piłsudskiego manifestacje zakończone. 
W końcu odczytano rezolurię, którą 
przesłano do ministerjum spraw zagra 
nicznych. 


(z) Ruch w świecie z łodziej: 
skim. Witoldowi Sztosowi (Blanowska) 
w czasie jego nieobecności w mieszka- 
niu skradziono rower oraz większą ilość 
garderoby na łączną sumę 500 zł. 

O kradzież tę poszkodowany o- 
skarżył swego brata Alfreda Sztosa, 
zamieszkałego w Łodzi. 

Chilowi Rozencwajgowi (Warszaw- 
ska 120) nieznani sprawcy skradli Z 
zamkniętego mieszkania garderobę, o0- 
gólnej wartości 200 zł. Sprawcy dostali 
się do mieszkania przez otwarty luf- 
Gik. ł 

Moszkowi Żarnowieckiemu, skradzio 
no ż mieszkania 50 zł. gotówką oraz 
11 par cholewek, 

Joskowi Bratlowi (Kopalniana 2) nie 
znani sprawcy skradli 10 zł. gotówki o- 
raz 2 zegarki, łącznej wartości 120 zł. 

Mendlowi Lugernerowi  (Górnoślą- 
ska 82) 22-letnia jego córka  skradła 
z mieszkania 300 zł., bieliznę. obuwie i 
pierzynę wartości 350 zł. 
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“Swietne zwycięstwo Habdy 


nad asem tenisu francuskiego Borotrą 
Sensacyjna porażka Tłoczyńskiego 


Onegdaj w pierwszym dniu meczu 
tenisowego Legja — Racing Club (Pa- 
ryż) w Warszawie na stadion Legji 
przybyło 3000 widzów-żądnych vglądania 
słynnego tenisisty francuskiego Boro- 
try. Publiczność spotkał pewien zawód 
gdyż Borotra jest obecnie dalekim od 
swej szazytowej formy. Jeśli jednak 
chodzi o emocje i niespodzianki, to by- 
ło ich we środę bardzo wiele, tak że 
w sumie widowisko wypadło intere- 


sująco. 
Oba spotkania w grze pojedynczej 
przyniosły rezultaty nieoczekiwane, 


gdyż w pierwszym meczu 'Tłoczyński, 
przechodzący obeenie wyraźny kryżys 
formy przegrał z nieznanym  dotych- 
czas szerzej zagranicą 10-yra graczem 
Francji  oldschmidtem, a w 2-giem 
spotkaniu lwowianin Hebda, dzięki wy 
sokiej kondycji, pokonał „samego“ Bo- 
rotrę, 

Przebieg zawodów był następujący: 
GOLDSCHMIDT — TŁOCZYŃSKI 7:5, 

6 : 4. 

Początkowo Tłoczyński góruje nad 
przeciwnikiem i prowadzi 1:0, 8:1 4:2.— 
Następnie francuz, dzięki atakom do 
siatki, nietylko wyrównuje, ale prowa- 
dzi 5:4. Tłoczyński wyciąga na 5:5, ale 
załamuje się i przegrywa 5:7, przyczem 


ostatniogo gema na sucho. 

W. drugim secie Tłoczyński ma naj- 
pierw znów przewagę i prowadzi 2:1, a 
potem 3:2. Goldschmidt wygrywa 2 ge- 
my, poczem Tłoczyński wyrównuje, 0- 
statecznie jednak świeższy i szybszy 
francuz wygrywa 6:4. 

HEBDA — BOROTRA 12:10, 6:4. 

Borotra zaczyna w niezwykle ostrem 
tempie, chodząc po każdej piłce do siat- 
ki i łatwo zdobywa 8 gemy. Hebda roz- 
grywa się powoli i wyrównuje, a nastę 
pnie prowadzi 5:4. Borotra wygrywa 
znów dwa gemy, prowadząc 6:5, poczem 
7:6, będąc bliskim zdobycia seta. Heb- 
da gra jednak bardzo regularnie i nie 
daje się pokonać. Po zaciętej walee po 
stanie 10:10 Borotra psuje kilka piłek 
i przegrywa seta. a 

W 2-gim secie Hebda na początku 
prowadzi 8:1, potem Borotra wyrównu- 
je na 8:8, ale jest wyraźnie zmęczony. 
Przy stanie 5:8 dla Hebdy Borotra zdo 
bywa jeszcze jednego gema, by wkoń- 
ou przegrać 4:6. Zwycięstwo Hebdy 
przyjęte było entuzjastycznie przez wi- 
downię. äl 

Gra podwójna: Hebda i Tłoczyńskí 
— Borotra i Goldschmidt została prze- 
rwana przy stanie 4:4, skutkiem zapa- 
dającej ciemności. 


UNJA — ŚLĄSK W ŚWIĘLOCHŁO- 
WICACH. 

W nadchodzącą niedziele va boisku 
SNP. w Świętochłowicach, mistrz okrę 
gu kieleckiego STS. „Unja” rozegra dru 
gie skolei zawody o wejście do ligi puń 
stwowej z mistrzem Śląska KS. „Sląsk“ 
(Świętochłowice). Zawody te rozpoczną 
się o godz. 4 p. p. Zwolenniey sportu pił 
karskiego będą mieli nielada sensację, 
gdyż STS. „Unja*ć dołoży wszelkich sta 
rań, aby z tej rozgrywki wyjść zwycię- 
sko. Mistrz kielecki doceniając znacze- 
nie tego spotkania pilnie przygotowuje 
się do tych zawodów. 

Na zawody te wybiera się z Zzagłę 
bia bardzo dużo kibiców, ktorzy niewąt 


UM 


napisana specjalnie dia „Expresu Zagłębia” 


Potężnym ciosem odtrącił Du. 
raja 1 skoczył z powrotem do pod- 
noszącego się z ziemi, ryczącego 
wściekle Komara.. Kilka błyska- 
wicznych uderzeń pięściami i... tra- 
fiony wreszcie w słabiznę, Komar 
z jękiem runął na ziemię i rozcią- 
gnął się jak nieżywy... 

— Jeden już gotowy! — prze- 
mknęło detektywowi przez głowę. 
Został jeszcze ten drugi.. Puścił 
więc znowu w ruch swoje potężne 
pięści i prał niemi na oślep, ale 
zawsze trafiał w twardą masę ciała 
Duraja... 

Już Duraj bronił się coraz sła- 
biej, jęczał i słaniał się gdy wtem... 


XVIII. 
— To już ruiny... no, szło nam 
się nieźle — mruknął do Wracza 


cały uroszony od wilgotnych liści, 
zwieszających się z drzew gałęzi i 
mokrej trawy, Oczko — zobaczymy 
co będzie dalej... 

— Podpełzniemy do wejścia — 
odpowiedział mu Wracz — nie rób 
pan niepotrzebnie hałasu... Światła. 


i rewolwer tylko w koniecznym wy- 
padku... 

Posłuchali przez krótką chwilę 
i przekonawszy się, że nikt ich nie 
śledzi, cicho wypełzli z zarośli. Za- 
częli się czołgać przez gołą polanę 
w stronę zwalisk starego zamezy- 
ska. Wreszcie znaleźli się w tem 
miejscu, gdzie pamiętnej nocy 
Oezko wpadł do podziemi i tyle na- 
jadł się strachu. 

— Wchodź pan pierwszy szep- 
nął Wracz — lepiej znasz odemnie 
to wejście... 

— Owszem, znam... już idę... W 
imię Ojca i Syna i Ducha... prze- 
żegnał się odważnie Oczko i cicho 
spuścił nogi do znanej sobie, nie- 
głębokiej studni. Przez chwilę za- 
wisł na rękach, ale jednocześnie no- 
gami wyczuł, że dotyka się dna. 

— No, można... proszę za mną, 
panie kolego — odezwał się do wy- 
wiadowcy. 

— Już idę. — Wracz również 
lekko zsunął się do otworu. W ciem 
nościach nie mogli się z początku 
zorjentować, w którą ruszyć stronę. 

r~ Tody zdaje mi się... tak... tu 


pliwie będą swoich zagrzewać do twar 
dej walki. 

Pozatem STS. „Unja« w Sosnowcu 
urządza na swoim stadjonie 
dwie bardzo interesujące imprezy 
piłkarskiej, a mianowicie: w .ezwartek 
27 bm. z KS. „Cracovia“ 1 0 bm: z 
KS. „Garbarnią«, Kluby te przyjeżdża- 
ją w swych najlepszych ligowych skła 
dach i dlatego też należy się spodzie- 
wać bardzo interesującej gry. 

X Najbliższe rozgrywki ligowe. W 
niedzielę, dn. 28 bm. odbędą się naste- 
pujące mecze ligowe: w Warszawie: — 
Legja — Pogoń, w Krakowie: Warsza- 
wianka — Wisła i Ruch — Podgórze, 
oraz w Łodzi: ŁKS. — Cracovia. 


jest otwór do lochu... 
rew... tful.. Świnie... 
-—— Czego pan tam mruczysz?.. 

Hm... nic — nie ważnego — 
przypomniałem sobie pewien nie 
nie znaczący szczegół — wyjaśnił 
detektyw,. znikając w „ciemnym 
wnętrzu lochu. A 

| «Bez większych przeszkód, mą- 
cając starannie grunt pod nogami 


Tam, psia- 


posuwali się obaj . detektywi . na- 


przód wąskim, zrazu bardzo niskim, 
potem coraz wygodniejszym kory- 
tarzem, prowadzącym do podziem- 
nych piwnic starego zamczyska. Po 
kilkunastu minutach takiej wędrów 
ki poomacku, czujni i w każdej se- 
kundzie przygotowani na ewentu- 
alną napaść, obaj detektywi zatrzy- 
mali się jednocześnie. Nasłuchiwali 
z natężoną uwagą. Coś tu huczało 
ponuro i głucho, coś jakby się kotło 
wało pod ziemią — jakiś daleki od- 
głos krzyków, uderzeń... 

— (0 to jest?.. 

— Chodźmy — wyrzekł Wracz 
— przygotuj pan światło i broń. 

Ale już bez tej uwagi Oczko 
trzymał oddawna swój wiełki dwu- 
nastostrzałowiec w ręce. 

Macając przed sobą, ruszyli 
szybciej naprzód, kierując się 
echem podziemnych głosów. 

Nagle idący przodem Oczko za- 
trzymał się. 

— Tu... już koniec — wyrzekł — 
korytarz się skończył, dalej iść nie 
można... — Stanęli bezradnie. Przed 
niemi wyrosła ściana muru. Dalej 
iść było niepodobna. 


Przyjemności lata są tylko do- 
stępne dla tych, którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL- 
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU. 


1 


(ol) Śłub. W kościele garnizonowym 
w Warszawie odbył się w tu. 15 bm. 
ślub córki znanych na terenie pow. ol- 
kuskiego z pracy społecznej państwa: 
Okrajniów, p. Jadwigi z por. 24 p. uła 
rów, p. Stefanem Łukowskim. 

(01) Ofiarność właścicieli papierni 
„Kluczeć, Żona właściciela fabryki pa- 
pieru i celulozy „Klucze“, r:. Płotniko. 
wa przekazała komitetowi rodzicielskie 
mu szkoły pow. w Kluczach sumę zł. 
500, na książki dla biednej dziatwy i na 
cele oświatowe. Niezależnie od tego p. 
Płotnikow przyczynił się znacznie fi- 
nansowo do wykończemia budowy szko 
ły pow. we wsi Klucza 

(ol) Wybory do izby ptzem. - handt. 
W dn. 19 bm. w gabinecie p. starosty 
odbyło się organizacyjne zebranie miej 
secowego komitetu wyborczego do izby 
przem. - handi w Sosnowcu. Do miej- 
ścowego komitetu wybrano: pp. inż 
Otfo z Olkusza (przewodniczący), W. 
Heller z Klucz, A. Okrajni z Olkusza I 
J. Mazurek z Wolbromia. Komitet z sie 
dzibą w Olkuszu obejmnie powiaty oł: 
kuski i miechowski. 

(ol) Starostwo olkuskie ukarało: Jó. 
zefa Kubasińskiego z Ujkowa Starego, 
gm. Bolesław na 14 dni bezwzesądnego 
aresztu za bezpodstawne i kłamliwe o» 
skarżenie sekretarza komit. hezrobocia 
w Bolesławiu, p. Wójcika, Romana Ślą 
zaka z Olkusza i Wł. Ślęzaka z Niesu. 
łowie — po 7 dni bezwzględn»go arcszta 
za wywołanie awantur i bójek, oraz za 
to samo przestępstwo na 12 dni are- 
sztu Bolesława Srokosza z Ozrodzieńca 

(ol) Kradzież rur. Na szkodę papier- 
ni „Klucze“ w Kluczach, skradziono 6 
szt, rur ołowianych wartości 600.22. ` 
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i pendzie poleca po cenach 
najniższych Skład Asteczny 


ma MONETA | 
Dąbrowa Górn, ul. Sobieskiego 29. | 


— Może gdzie z boku jest przej- 
ście?.. 

— Nigdzie niema. Trzeba się 
wrócić — zlekka dygoczącym gło- 
sem odpowiedział Oczko. 

— (00o?ł.. Wrócić się?1.. Światła! 
— zawołał Wracz i 'sam pierwszy 
otworzył latarkę: Za nim uczynił 
to również: Oczko. AGC 

Zaczęli starannie  obszukiwać 
ściany. Sk 

— Hm... rzeczywiście .. tu niema 
przejścia — wymruczał po chwili 
ponuro Wracz — no, szukajmy 
jeszcze... 

— Próżna robota. 

— Ee... wydaje się tak' narazie... 
A to co?!.. Hop hop!.. jest! Tu jest 
przejście!.. — nagle radośnie zawo- 
łał wywiadowca, który w bocznej 
ścianie korytarza zauważył dyskret.. 
nie zamaskowany, zakryty cegłami 
otwór. Natychmiast usunięto cegły 
i droga stanęła przed nimi otwo- 
rem.. Szybko przesunęli się na 
czworakach do następnego lochu. 
Tym razem pierwszy ruszył Wracz. 
Za nim, z rewolwerem w ręku, z 
lampką zawieszoną na guziku ma- 
rynarki i duszą na samem ramieniu 
poczołgał się Oczko. Zresztą czoł- 
gali się niedługo. Po kiłkunast 
metrach nciażliwej przeprawy zno- 
wu się znaleźli w większym, podob. 
nym do pierwszego, lecz jeszcze ob- 
szerniejszym korytarzu. Przygasili 
lampki. Teraz głosy, które usłyszeli 
w pierwszym korytarzu stały - się 
jeszcze wyraźniejsze. 

d. ©. R- 


Niema bodaj miejscowości w 
kraju, w którejby urok polskiej je- 
sieni tak silnie występował, jak 

właśnie w Żegiestowie. 

" _ Niezmierne piękno Beskidu sądee 
kiego, które o każdej porze może 
zachwycić zwiedzającego uroczą do 
liną Popradu, w chwili obecnej jesz 
cze bardziej się potęguje, a tym, 
którzy mają szczęście ją oglądać, 
pozostawia trwałe wspomnienie na 
całe życie. oai: FA 

Nikną w tym czasie upały, jed- 
nak promienie słoneczne są tak da- 
lece intensywne, że ciepłota w cią 
gu dnia dochodzi 25 © — w cieniu 
nawet 200. Chłody i szaruga je- 
sienna są jeszcze dalekie. Te oko- 
liczności sprzyjają pobytowi i ku- 
racji w pełnym spokoju i wyjątko- 
wo doskonałych warunkach atmo- 
sferycznych. Nie jest bowiem ta- 
jemnicą, że Żegiestów zalicza się 
do rzędy najpoważniejszych stacji 
klimatycznych w naszym kraju. 
każdej porze znajdzie tu kuracjusz 
warunki, w których od razu lżej 
mu jest oddychać, a po. kilku już 
dnineh myśleć może o. poprawie 
ZATOWIĘ orgia doutor Hd a 

; ŻA klimatyczne we wrześ 

niu potężnie zyskują na sile leczni- 
czej, ponieważ pogoda jest wyrów- 
nana, bez wiatrów, przy silnem na- 
słonecznieniu a miernej ciepłocie. 

Żegiestów, którego taniość jest 
już przysłowiowa, na-sezon: jesien- 
ny obniżył do minimum ceny miesz 
kań, utrzymania, zabiegów  leczni- 
czych i kąpieli. Nawet normalnie 
niska opłata zdrojowa uległa znacz- 
nej obniżce. i 

Prawdziwą rewelacją jest 2l- 
dniowa kuracja ryczałtowa obej- 
mająca mieszkanie w willach zakła- 
dowych, pełne pensjonatowe utrzy- 
manie (4 posiłki dziennie), kąpiele 

"i zabiegi lecznicza według ordynacji 
lekarskiej, a której cena wynosi już 
od 140 zł. W komfortowym gmachu 
Domu Zdrojowego ta sama kuracja 
kosztuje tylko 240 zł. W. tych.więc 
warunkach staje się Żegiestów do- 
stępny dosłownie dla wszystkich.. 

Opinja powag naukowych zgod- 
ną jest, że źródła mineralne „An- 


. 
LJ p '4 

w slużbie pociągów 

Z Berlina donoszą, iż koleje niemiec 
kie zamierzają zaopatrzyć pociągi w ra 
djowe urządzenia odbiorcze .co już w 
Polsce od dłuższego czasu zostało wpro 
wadzone w życie. sę 

„Koleje niemieekie zamierzają jed- 
nak, odmiennie aniżeli nasze, umiesz- 
czać w pociągach głośniki, a nie same 
tylko słuchawki, jak ma miejuce u nas. 

Ponadto w wagonach niemieckich 
urządzenie radjowe ma służyć do infor 
mowanią podróżnych danego pociągu, 
* do podawania im wskazówek, poleceń 
itp. Tego rodzaju nowość przedstawiać 
będzie poważną wartość dla organi- 
zacji wycieczek kolejowych, któremi bę 
dzie można odtąd wygodnie kierować 
we wszystkich wagonach danego poel 
cu wwciączkowogą rówanazaźnia 


Y 


„polskiej jesieni” 
mw Zegiestowie rem 


Żegiestów - Zdrój, we wrześniu. 
na“, „Andrzej“ i „Sulin“ mają wiel- 
ką skuteczność leczniczą 0 czem 
zresztą świadczą tysiące wyleczo- 
nych kuracjugzów, którzy korzy- 
stali z dobroczynnych wód mineral- 
nych i radjoczynnej borowiny że- 
giestowskiej. NR 

Leżący w przepięknym zakątku 
Polski — nad malowniczym przeło- 
mem Poprad — Żegiestów spełnia 
w zupełności swój cel, by leczyć 
i. krzepić. 

„Do Żegiestowa można przyjeż- 
dżać bez uprzedniego zamawiania 
pokojów. Zarówno w willach zakła- 
dowych jak i prywatnych znaleźć 
można. wygodne i słoneczne pokoje. 

Ważnym momentem dla wszy- 
stkieh jest fakt, iż w drodze po- 
wrotnej obowiązuje kuracjuszów 
50-proeantowa zniżka KORT 


Z działalności polskiego tow. 


krajoznawczego w Zagłębiu Dabr. 


W. ubiegłą niedzielę odbyła się 
przy udziale około 60-ciu osób wy, 
cieczka na kop. „Paryż“, urządzo- 
na staraniem polskiego tow. krajo- 
znawczego. |. 

Wycieczkę prowadził powszech- 
nie znany na terenie Zaglębia. geo- 
log dr. Adam Piwowar, który w sło 
wach pełnych zapału i głębokiej 
wiedzy fachowej wyjaśnił uczestn 
kom historję górnictwa na terenie 
Dąbrowy, odtworzył dzieje geolo- 
giczne terenu, objętego programem 
wycieczki. 

Uczestnie zapoznali się rów- 
nież ze sposobem eksploatacji węgla 
systemem odkrywkowym (sztolnie, 
pochylnie itp.) oraz z techniką prac 
podsadzkowych, związanych z za- 
mulaniem starych szybów. 


W najbliższą niedzielę towarzy- 
stwo krajoznawcze urządza wyciecz 
kę na Zamek będziński. Prowadzą: 
pp. Marjan Kantor - Mirski, au- 


Pińszczyzna, jako teren furystfyczny 


Pińszczyzna stanowi jedyny W 
swoim rodzaju charakterystyczny te 
ren. krajobrazu. bagiennego. Fierwo 


<tność tutejszej natury stanowi. » 'iel 


ki urok i nowość dla turystów. Ql- 
brzymie przestrzenie wód stwarzają 
wielkie możliwości dla turystyki wa 


dnej. 

Pińsk jest dużym węzłem komu- 
nikacji wodnej. Rozchodzi się stąd 
8 stałych linij żeglugi. Najważniej- 
szą z nich jest linja do Dawidgród- 
ka, po Prypeci. Znaczna ilość mniej 
szych stateczków, dostępna jest w 
każdej chwili do wynajęcia dla wy- 
cieczek zbiorowych. Kajaki i łodzie 
wiosłowe podjęła się wynajmować 
turystom stocznia miejscowej Szko- 
ły rzemieślniczej. 

Wybitnie odczuwa się w Pińsku 
| całej Pińszczyźnie brak schronisk 
. domów noclegowych dla turystów. 
Poza jednem schroniskiem szkolnem 
w Pińsku —- niema więcej ani jedne 
go. W zrozumieniu tego stanu rz0- 
czy starosta piński przygotował pro 
wizoryczne schroniska, otwarte z 
dniem 15 czerwca. Schroniska te znaj 
dują się w miejscowościach leżących 
na szlakach wodnych. Są to: Horo- 
dyszcze, Łonatyn, Nobel, Stare Ko- 
nie i 1-sza Szluza Kanału Ogińskie- 

0. 
Potrzebne jest jeszcze schronisko 
w Pińsku, brak tegoż łagodzi jednak 


istnienie kilku tanieh, a zupełnie, po 
rządnych hoteli, 
„. Program pobytu turystów w. Piá 
szczyźnie da się podzielić na dwie 
części: i 

a) pobyt w Pińsku i najbliższej 


okolicy, i b) dalekie wycieczki po 
Pińszczyźnie. 
Zwiedzanie Pińska obejmuje: 


Kościół i klasztor OO. Jezuitów. z 
wejściem na wieżę. Kościół po fran 
ciszkański, ruiny i lochy zamku Wi- 
śniowieckich. Park miejski. muzeum 
poleskie i muzeum przyrodnicze, wre 
szcie fabrykę dykty. Szczególnie pię 
kny i pouczający jest widok z wieży 
kościelnej, Tu należy wreszcie włą 
czyć przejażdżkę po Pinie i Stru- 
mieniu, Portu wojennego nie wolno 
zwiedzać, 

Do dalszych wycieczek należy za 
ce é: całodniową wycieczkę wodną, 

o 

jęz. Nobel, dwudniową na kanał 0- 
gińskiego i dwudniową do Dawi- 
gródka Ta ostatnia wycieczka zamy 
ka pobyt w Pińszczyźnie. bowiem 
z Dawidgródka powrócić można stat 
kiem do st. Horyń na linji Równe— 
Łuniniec, skąd bezpośrednio można 
dojechać na „Szlak Miekiewiezow- 
ski“ w Nowogródczyźnie. 

Tak pojęty pobyt w Pińszezyźnie 
powinien trwać przynajmniej 3 dni. 


Przed nowym rozkładem jazdy kolejowej 


Dyrekcje okręgowe kolei państwo- 
wych przystępują już do opracowania 
rowego rozkładu jazdy pociągów pasa- 
żerskich dalekobieżnych w komunika. 
cji międzynarodowej i krajowej, na o0- 
kres letni 1935 - 36 r. s 

Celem uzgodnienia prae powyższych 
z potrzebami społeczeństwa  dyrekoio 
zwróciły się do samorządu gospodarcze 
go, dobrowolnych związków gospodar- 
czych itp, z prośbą © nadesłanie umoty 
wowanych wniosków, dotyczących 
zmian w stosunku do obecnie ubowiązt- 
jącego rozkładu jazdy, jak również co 
do uruchomienia nowych pociągów, 
«zqłądnie nawiązania nowych, albo po 


na rok 1955-56 Szz=mmmerszza 


prawienia już istniejących połączeń na 
stacjach węzłowych. 

` Wnioski, dotyczące ruchu międzyna 
rodowego, należało nadesłać de dn. 20 
sierpnia, a w ruchu krajowym do 28 
września 1934 r. 

„ Również do 20 września rb. mogą 
być nadsyłane wnioski, matywujące ko 
nieczność wprowadzenia w okresie zi, 
mowym 1934 r. pewnych zmian, w obec 
nie obowiązującym ruchu pociągów podł 
miejskich i krajowych dalekobieżnych. 

Jak się dowiadujemy, eały szereg 

wniosków różnych instytucyj zostało 
już skierowane do poszczególnych dy- 
rekcyj kolejowych. 


orodyszcza ,dwudniową — do , 


tor monografji Zagłębia, oraz p. As 
dam Cochacki, wiceprezes. towa» 
rzystwa. : R > 

Zbiórka dla uczestników z Dąb- 
rowy odbędzie się o godzinie 14-ej 
na placu Żwirki i Wigury, poczem 
wymarsz pieszo, lub tramwajem do 
Będzina. Dla uczestników z Pędzi 
na Sosnowca i okolicy zbiórka o go 
dzinie 14 min. 40 przy wejściu do 
parku na górze Zamkowej w Będzi. 
nie. `` 


Kolonie nudystów 
jako rzekomy czynnik 
propagandy à 


„South Slav Herald* wychodzący w, 
Belgradzie donosi, że z miejscowości 
Barvice, niedaleko Splitu, oraz w 
Trstenik powstały dwie kolonje nudy- 
stów. Zwolennicy tych kolonij, wywo: 
łujących wielkie oburzenie wśród kon 
serwatywnej, naogół, ludnośei wybrze- 
ża Adrjatyku, tłumaczą, iż powstanie 
kolonij nudystów: może, jako wielka a- 
trakcja, przyciągnąć turystów zagrani* 
ocznych, szukających nowych,  silnyeh 
wrażeń. ; 
—o000— 
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Pociągi popularne 

w „nieznane“ na Łotwie: 

Koleje łotewskie wprowadziły na: 0- 
kres jesienny: specjalne pociągi, wią- 
teczne popularne po cenach bardzo nis 
kich. Pierwszy pociąg tego rodzaju wy 
znaczony jest na niedzielę 16 września. 
Pociągi te mają sprawiać uiespodziam 
kę pasażerom, gdyż będą wyruszały „w. 
nieznane“, Dopiero po odejściu pocią, 
gu ze stacji jadzzy dowiedzą sią o kres 
sie podróży. Projekt łotewskiego mini- 
sterjum komunikacji przypadł widocz- 
nie do gustu ludności, gdy% zawczasu 
napływają już zamówienia na miejsce 
w najbliższych pociągach. 


/ (PUNKT WIDZENIA. 

Młodzi małżonkowie udali się w po- 
dróż poślubną zagranicę do Azwajcarji. 

— Za chwilę przejedziemy przez naj 
większy tunel kolejowy — powiedział 
małżonek. Będziemy jechać -w ciemno- 
foi zupełnej przeszło dwadzieścia mi- 
nut. i 
"Gdy pociąg wyjechał z tunelu, mło- 
da. małżonka była mocno zarumieniona, 

— Wiesz, złotko, — odezwał się mąż 
— ten tunel kosztował . 25 miljonów 
franków! ; fasi 
Żona przymknęła oczy i rzekła cicho 
— Warto byłol : 


ZASTOŻOWANIĘ: REŻ 


BÓLE GŁOWY. 


í 
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AWIOMATKA. 


W ozasie ostatnich manewrów amerykańskich — wielki lotniskowiec 
„Saratoga“ — niósł na swym pokładzie 300 samolotów bojowych. | = 


HUMOR. 


JAK TO BYŁO DAWNIEJ. 

— Fak, tak, mój kochany, dawniej 
jeździłem własnym powozen.. 

— Chyba wówczas, gdy popychała 
go twoja matka; 


DEPESZA.. 


Peczeniżyn w województwie stani- 
sławowskiem jest ojczyslem miastem 
jednego z naszych mężów stanu, to też 
rada miejska: postanowiła godnie ucz- 
cić pięćdziesiątą rocznicę jego urodzin. 
Uchwalono wysłać depeszę hołdowni- 
czą, czemu jednak gorąco przeciwsta 
wiła się opozycja. 

" Wreszcie po długich pertraktacjach 
wysłano telegram o charakterze kom- 
promisowym, uwzględniający  częścio- 
wo postulaty partji opozycyjnej: „Ze- 
chce przyjąć Wasza Ekscelencja wyra 
zy czci i oddania od swego ojczystego 
miasta, Wiekopomne zasługi Waszej 
Ekscelencji rozsławiły imię Jej na va- 


łym świecie, co napełnia nas dumą i mi 


łością. Spodziewamy się: jednak; że Je- 
go Ekscelencja zaprzestanie swej zbrod 
niczej działalności, stanowiącej zdradę 
kraju“. 


RES SACRA MISER. 


Żebrak puka do drzwi. Otwiera mu 
gospodyni. 
— Łaskawa páni... trzy dni nic nie 


jadłem, jestem głodny, pracy nie mo- ` 


zę znaleźć... 

— A co wy. umiecie robić? 
— Boija wiem... 
dała butelczynę wódki, kiełbasę, mięk 
ki fotel i ciepłe pantofle, tobym se-u- 
siądł w kącie przy kominku i dopilno- 
wał, żeby ogień nie wygasł. 


i WÓDKA KRZEPI. 


(0) dru; jej W, mocy powraca do domu 


jakiś mocno” ‘Pijany jegomość, W pew 
nej ahwili pijak, wyjmuje z kieszeni 
klucz i' zaczyna, nim mani pulować przy 
zamku „elektrycznej latarni. 

Przechodzący policjant 
„pijaka: x 

— Co pań robił Cto gię pan dobi 
ja do latarni, przecież tu nikt nie miesz 
ka. 

— Nie niona? To Ozeo na  gó- 
rze się świeci? 


_ zatrzymuje 


Jakby mi paniusia 


Na stronie pierwszej donosimy 0 


PRZY ZEWNĘTRZNYCH GUZACH: HEHOROTDALNYCH 
STOSUJE SIE. MAŚ VARICOL*"(b: POPOWSKIEGO:) 


Zatwierdzone przez Ministerstwo 

Oświaty 
KOSMETYCZNE KURSY 
Dają prawo otwarcia Qabinetu Kosme- 
tycznego. Kurs czteromiesięczny. Wy- 
kładają lekarze wybitni specjaliści. 
Najnowsze zdobycze kosmetyki. Teorja 
i szeroka praktyka przy dabinecie Ko- 
smetycznym „Pani, Katowice, ul. Te- 
atralna 8 m. 11, telef. 338-95. Zapisy co- 
dziennie. Programy bezpiatnie wysy. 
łamy. 


MEEA] 
Só i arar BELGIJSKIE 


APTEKA MRSGASECKIEGO 
AN WĄRSZAWIENL.FRETA J0, 
Sprzedają apteki I składy apłoczna, 


ADS 
ANA 


u 


yu 
Fhir 


Dziś i dni następne | 


Miljonowy film — dla miljonów I 


który jednoczy wdzięk Wiednia, humor Paryża, prze- 
pych Hollywoodu, Dowcip, satyra‘ taniec i oszałamiająca 


zee 365 żon króla Pauzola 


w roli gł. Emil JANNINGS oraz Sidney Fex, Armand 
Bernard. 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i Pata. 


Wkrótce: „GRA ZMYSŁÓW” 


nA 


5 AE Dziś. Na aska kocie Świ dońóka | w wersji niemieckiej 


p. t. 


siąże Arkadji 


KINO 
pALACE 
A 


Pełne humoru przygody młodego Fach 
ś W rolach głównych: LIANA HAID > WILLY FOST 


DZIŚ! 


Pan X morduje 


Sanz o rzadko logicznej i konsekwentnej konstrukcji 
.. Swietna gra Roberta,  Mantgomory i Elżbiety Allan. 


Mocny o AE napięciu sensacyjny dramat 


Kino: Teati 


EDEN 
A 


N adprógram ` "Tygodnik F oxa, 


Piatki, soboty i “niedziele. passe-partout nie ważne, y 
Początek seansu o godz, 16. 


Wkrótce ESKIMO 


< Wydawca Helena Monsiorska, 


REESE CZCZO Z ZSEE ZO CZE WE WE A 
Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


Zas G W PYT 


+ do wiadomości 
t rzędnikowi stanu cywilnegó. 
„dnia 23 sierpnia 1934 r. BE Stanu 


> SKRADZIONO sukę 


` saga. 


krwawych ofiarach strajku w St. 


Zjednoczonych. Na ilustracji widzimy „fort“ uliczny, obsadzony przez 
żołnierzy, strzegących dostępu do miasta. 


5) OLA ZDROWIA JEDYNE T o, k 
g CO NAJLEPSZELĘ s 


M COKOLWIEK DROŻSZE [£ 


w 


KE ELNER młody, zdolny może się zgło- 
sió zaraz. Sosnowiec, Filsndskiego 38. 
Restauracja. 

MŁODY rysownik budowlany kai 
a. Adresować Expres Zagłębia pod 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia Sosno- 
wiec, Daleka 2a. 


SPRZEDAM zakład fryzjerski lub wy 
dzierżawię warunki dogoda Wiado: 
mość Sosnowiec Piłsudskiego 70 Chmie 
larski. 

DO sprzedania elektryczua palarniń 
kawy 50 kgr. nowoczesna z całkowitem 
R Wiadomość w administra 
cji. 


OHAIM MICHAEL DUŃSKI zgubił 
książkę wojskową wydaną przez P. KĘ, 
U. Sosnowiec. 

PIOTROWSKIEMU Sosnowiec, Tabel 
na 15 zaginął Nr. 1647 z autobusu wy- 
dany w Kielcach. Proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem do najbliższego komisar 
jatu NA AES, 
LUDWIK DZIELAWSKI zgubił legi- 
tymację bezrobocia wydaną w Będzinie 
i książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Lwów. 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. urzędnik Edward Teo 
Gor Leonard Kulik, stanu wolnego za- 
mieszkały w Katowicach I. ulica Wo. 
jewódzka 20, 2. niezamężna Marja Sta- 
chuiska urzędniczka zamieszkała w Na 


„ snowcu, ulica Rybna 29 chcą zawrzeć 


związek małżeński. Obwieszczenie i 0- 
gloszenie zapowiedzi, nastąpić winno w 


* Katowicach i Expregie Zagłębia. Ewen- 
, tualne- przeszkody: co do! zawarcia tego 


małżeństwa należy, natychmiast podać 
„niżej podpisanemu u- 
Katowice, 


Cywibtego w z. Sidło. 


raflerkę, maści 
czarnej; podpalana, uszy ogon obcięte. 

praszą się o odprowadzenie za, wyna- 
grodzeniem. Niwka, 1-90 Maja 70. Bi 


BUDKĘ odstąpię przy ul. Bieleckiej 
29. | y Ę 


` Redaktor odp. Lucjan Horski. 


l 
l 


